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Pierwsze posiedzenie
Koła polskiego.

Lwów d. 21 września.
Ju tro  zbiera się Koło polskie na 

posiedzenie przygotowawcze przed roz­
poczęciem nowej sesyi Rady państwa. 
Sesya ta  ma zebrać się wśród tak 
ciężkiego przesilenia, jakiego konsty- 
tucyonalizm austryaoki jeszcze podo­
bno nigdy nie przetrw ał, obociaż prze­
chodził jnż nie mało trudnych chwil. 
W tern zaś przesileniu staaowieko Po­
laków zasiadających w Radzie koron­
nej, jakoteż i zasiadających w parla­
mencie jes t szczególniej tru  lnem. 
Zajmują oni, oo prawda, stanowiska 
wybitne. Zdobyli je  zaś nie siłą, nie 
sztucznymi jakimiś wpływami, zaku 
lisowymi zabiegami lub innym i nielo­
jalnym i środkami. Wszakże wiadomo, 
że dawniej imię Polaka było w Au- 
stry i synonimem buntownika i sp is­
kowca, z urodzenia swojego był już 
każdy Polak politycznie podejrzanym. 
Przeoiwko nikomu nie panowało w sfe­
rach rządząoych tyle uprzedzenia jak  
przeoiwko Polakom.

I jakżeż przyszło aż do tego, że 
teraz Niemcy krzyczą w niebogłosy 
na „ucisk1* niemieokiego narodu (1) 
przez Polaków ?

Na to pytanie można otrzym ać od 
powiedź najlepszą, jeżeli zdamy sobie

A kto są przeciwnicy Koła pol­
skiego ?

Sohonerer — waryat, k tóry  n a ­
zwał chrześcijaństwo „najszkodliw­
szym wynalazkiem  żydowskim“ z te­
go powodu, iż według jego m ądrego 
zdania, bóstwem wszechświata, powi­
nien byó germ ański Odyn. Obok SchO- 
nerera i jego przyjaciół politycznych 
ujadają na Polaków tacy Germani 
rasowi, jak  redaktorowie Neue freie 
Presse i innych tej barw y pism —- a 
wreszcie socyaliści i zbieranina róż­
nych drobiazgowych frakeyi w yw roto­
wych.

Polacy tak  długo należeli we Wie­
dniu do opczycyi, jak długo odm a­
wiano tak im, jak  i w szystkim  n ie ­
mieckim narodowościom w Austryi 
prawa do swobodnego rozwoju naro­
dowego i żywiołowi niemieckiemu 
przyznawano przyw ileje niespraw ie­
dliwe, dla wszystkich innych narodo­
wości krzywdzące, cywilizacyjny po­
stęp i oh tamujące. Popierają zaś Pola­
cy konsekwentnie szczerze i w iernie 
te  rządy i te  stronnictw a bez względu 
na ich barwę, które nikomu nabytyoh 
słusznie praw odbierać nie obcą, inte- 
resa wszystkich krajów i wszystkich 
narodowości szanują.

To są grzechy Koła polskiego, za 
które Irrcdcnta niemiecka oiska na 
nie kamieniem potępienia 1

Drugą zasadą polityki Koła pol­
skiego w Wiedniu jest, iż zachowując 
niezłomnie wierność swoim ideałom

gdzie nie spotkały się z naganą z pol­
skiej strony.

Przez długie lata  Polaoy byli p rze­
ciwnikami tyoh stronnictw  niemie­
ckich, które dawniej dzierżyły domi­
nującą rolę w państwie, ale przeoiwni- 
kami lojalnym i i przez długie też lata 
byli równie lojalnym i sojusznikami 
nietylko konserw atystów niemieckich 
ale i liberałów. Dobro państwa, postęp 
zdrowy w rozwoju jego sił organi­
cznych, praca dodatnia nad spełnie­
niem zadań ustawodawczych parlam en­
tu były zawsze dla Koła polskiego 
motywem kierowniczym  w wyborze 
sojuszników. Z  tym zawsze łączyliśmy 
się z kim można było dodatnio pra 
cewać!

Z tymi i dziś łączymy się. I jeżeli 
oo trzym a w kupie z dośó różnoro­
dnych zresztą żywiołów złożoną p.ra 
wieę, to z pewnością nio silniej, nio 
skuteczniej, jak  wspólne wszystkim 
stronnictwom, zjednoczonym w pra- 
wioy, poczucie potrzeby zwalozania 
wiehrzeń obstrukoyonistów.

Coraz gwałtowniej biją fale namię­
tności narodowych i rasowych w Au 
stryi. W ierzymy jednak  mocno, iż ja ­
kikolwiek obrót weźmie teraźniejsze 
przesilenie polityczne, zastani© ono

łowskiego tryumfem, ale tryum fem  
w tern rozumieniu, że potrafił poko­
nać swego duoha buntowniczego i nie 
zawahał się publicznie, otwaroie przy­
znać, iż zbłądził nieuszanowaniem i 
brakiem karnośoi wobec biskupów 
i potępił to swoje dawniejsze zacho­
wanie się, przyrzekając tern samem 
na przyszłość odmienne postępowanie.

Niewątpliwie, skoro ks. Stojałow- 
ski odozuł ten błąd, m usiał zapewne, 
ohoó to w tę kwestyę nie wchodziło, 
poznać i to, że w zapale, który n ie­
mal jego charakterystykę stanowi, 
i na polu swego działania obywatel­
skiego nie jedno złe wyrządził. Grze-

jętnośó przem awiana do ludu. Te za- zasady mógłby tak poważne oddać
lety, zużytkow ane dobrze, mogą przy 
nieść plon Kośoiołowi naszemu i spo­
łeczeństwu — idzie tylko o to, aby z 
obu stron była dobra wiara Rozumie­
my, że w czasach tak trudnych, jak 
dzisiejsze, tak  przełamowyoh, różnioe 
w przekonaniaob kędy szukać dobrej 
drogi muszą być wielkie. Na to jes te ­
śmy przygotowani i pragniemy tylko, 
a sądzimy, że pragnie tego i ks. S to­
jałow ski — aby nigdy nie powstała 
wątpliwość o tern, że celem jego pra­
cy je s t tylko to, oo zgodno z naszą 
religijną i narodową tradyoyą.

Z krakowskioh dzienników Głos
szył przedewszystkiem przesadą, a Mar. pisze: „Zdjęcie klątw y z ks. Sto- 
oboąo dojść do swoioh ideałów poli- j jałowskiego je s t niewątpliwie pierw 
tycznych, wybrał złą drogę, drogę szorzędnym  wypadkiem w życiu na
podjudzania jednych stanów przeciw 
drugim. Miejmy nadzieję, że w R zy­
mie nastąpił u niego i w tym kie­
runku przełom i że przyszłe jego 
działanie będzie bardziej taktowne, 
spokojniejsze i nie rozjątrzające.

szego kraju. W jakikolw iek sposób o 
oeniaó się go będzie, przyznać z góry 
należy, że ostatecznie rozstrzygnięcie 
tej drażliwej sprawy było już n iezbę­
dne potrzebnemu

Stan stw orzony obłożeniem ks. Sto-
W tern też przekonaniu zapewne wia- jałow skiego klątwą, był prawdziwem 
domośó o jego pojednaniu się z Ko-J dla kraju nieszczęściem. Skutki tego 
ściołem przyjętą została w prasie poi- ( poważnego kroku odbiły się nietylko 
skiej życzliwie. |n a  gruncie kościelnym, lecz jeszoze

I tak  lwowski Przegląd p isze : silniej na gruncie polityoznym, a by- 
„Długą i trudną drogę przebył on ło to naturalnem  następstw em  niewła

Koło polskie niezachwianie stojące (ks. Stojałowski), aby się pogodzić śoiwego pomięszania objawów żyoia
przy swoioh hasłach dotychozasowyoh, 

! przy swoim sztandarze, na którym  na­
pisano :

Suum cuique!
l i  i  • ł i • • i w ioiuuow  o « u iiu  lUOatUUi

sprawę z tego, kto dziś liczy się 0 i narodowym i broniąc gdzie potrzeba 
przyjaciół Polaków, a kto jes t ich wro godnośoiy i in teresów swojego kraju,

swojego narodu — ostatecznie jednak 
w austryaokim parlamencie robi nie

giem ?
Oto przedewszystkiem  jes t to fa­

ktem  widocznym i powszechnie wia­
domym, iż polsoy mężowie stanu zdo­
łali sobie zasłużyć na pełne, jaw nie i 
dobitnie okazywane zaufanie Korony. 
Pracowali zaś na to zaufanie długo — 
w ytrwale i wiernie, i w pośród naj­
trudniejszych warunków przetrw ała ich 
polityka liczne próby w taki sposób 
że z roku na rok stanowisko ioh 
wzmacniało się i wpływy rozszerza­
ły  się.

Leoz wpływy polskiej polityki w 
Austryi nie opierają się l i  na łasce 
Korony. Przeoież widzimy, że Koło 
polskie stanowi i w parlamencie ośro­
dek, w około którego grupują się do­
browolnie i chętnie bardzo różnorodne 
żyw io ły : różnorodne pod względem
narodowościowym , różnych odcieni 
polityoznyoh i społecznych.

W obozie prawicy znajdują się bo­
wiem niemieccy ludowoy-katolicy, o- 
bok ozeskioh demokratów hołdujących 
tradyoyom Husa: ozesoy arystokraci 
obok znaoznego odłamu niemieckich 
konserwatystów, Słowieńoy, Kroaci, 
Rumuni, Niemoy i Rusini. Najcelniejsi
r e p r e z e n ta n c i w szystkich tych żywio­
łów z nfnośoią i  z szacunkiem obja­
wiają Kołu polskiemu swą p rzy ­

j a ź ń .  ________

polską politykę, ale p o l i t y k ę  a a -  
s t r y a o k ą ,  zawsze równomierny roz 
wói organicznych sił państw a na oelu 
mającą.

I w tern właśnie, że polityka Po 
laków we Wiedniu nie je s t  fakcyjną, 
leży tajemnica wpływu i znaczenia 
Koła polskiego w parlamencie austrya­
okim, a zarazem i przyczyna wście­
kłych ataków przeciwników tej spra­
wiedliwej polityki na Koło polskie 
i na Polaków wogóle.

Ciężkie przejścia czekają teraz Po­
laków we Wiedniu. Gotują się oni je 
dnak do przygotowywanych przeoiw­
ko nim ataków spokojnie, bez zawiści, 
bez zaślepienia, bez zawziętośoi prze­
ciwko nikomu — nawet nie praeciwko 
najzacieklejszym  swoim wrogom!

Ci oo zazdroszczą Polakom ich 
wpływu politycznego, niechaj uwierzą, 
iż wpływu tego nigdy nie nadużyliśmy 
i nie nadużyjemy dla czyjejś krzywdy.

Kierujący dziś losami Austryi mąż 
stanu, który je s t Polakiem, obejmując 
urząd naczelnika rządu zaznaczył w 
parlamenoie z całym naciskiem, iż oce­
nia należycie wysokie znaczenie ży­
wiołu niemieckiego w Austryi i n ie­
mieckiej kultury. I te słowa jego  n i­

X. Stojałowski.
Lwów d. 21 września.

Onegdajsze ogłoszenie w katolickim 
Vaterlandeie deklaraoyi ks. Stojałow- 
skiego, na podstawie której Stolica 
apostolska zdjęła nałożoną nań klą- 
twę, było urzędowem obwieszczeniem 
nuneyatury  wiedeńskiej. W ślad za 
tym komunikatem ofieyalnym pójdą 
listy pasterskie księży biskupów gali- 
oyjskioh, ogłaszające zniesienie kią-
tw y ; t.»-lr w e-^oisa oaooic icekWl-i*
domiły duchowieństwo i wiernych o 
nałożeniu klątwy.

O il© nas informaoye nie mylą, 
w listach tyoh księża biskupi serde­
cznie, z radością powitają powrót 
zbłąkanego kapłana, który przez pe­
wien ozas błądząo po manowoaoh, od­
ozuł wreszcie potrzebę zgłoszenia się 
u stóp Stolicy apostolskiej i oświad­
czenia tamże, że „ p o t ę p i a  i o d w o ­
ł u j e  oo publicznie albo prywatnie 
pisał lub ozynił, a oo było dowodem 
nieuszanowania albo obrażało bisku­
pów i innych zwierzchników kośoiel- 
nyoh“, p r z y r z e k ł  na przyszłość po­
prawę i zobowiązał się s t a r a ć  na-

Łr a w i ó  zgorszenie przez się wywo- 
,ne.

Zdjęoie klątw y je s t dla ks. Stoja-

z Kośoiołem. Nie ustał, wytrwał, ze- świeckiego z objawami podpadającymi 
rwał z przeszłością — i zacny cel jedynie pod orzecznictwo i dyscypli- 
osiągnął. O wiele krótszą i bez po- nę władz kościelnych. Zboczyły się też 
równania łatwiejszą drogę pozostaje pojęcia wśród wiru walk stronniczych
mu teraz przebyć: pogodzić się ze i doozekaliśmy się tego, że w kraj u , x. _ .. _______ ________
społeczeństwem. Ta droga dlatego jest głęboko religijnym  sprawy kościelne i'środków , którym i nam iętny redaktor i 
krótsza i łatw iejsza od tam tej, że ju ż  duohowne poczęto wciągać niewłaści- ' mówca posługiwał się w zapasach po-

narodowi przysługi 1“
Petersburski Kraj powiada:
„Ks. Stojałowski był w Galioyi po­

tęgą wówczas, gdy miał przeoiw sobie 
wszystkie władze, wszystkie wpływo­
we koła i wszystkie oświeoeńsze i 
zamożn ejsze warstwy. Czemże, jeżeli 
zeohoe, będzie teraz, gdy go Rzym o- 
ozyśoił z winy?... To co sfcolioa apo­
stolska uczyniła w tym wypadku, jes t 
objawem, sięgająoym w swyoh sku t­
kach daleko po za granice Galioyi. 
Świat katolicki u jrzy  w tern n iew ąt­
pliwie dowód, że Leon XIII ohoe o to ­
czyć opieką demokratyczny, ludowy 
prąd w duohowieństwie, że w praoy 
na l ludem widzi ważne zadanie w 
przyszłości, że tym, którzy się jej po­
święcili, gotów jes t przebaczyć bar­
dzo wiele i że wyrozumiałość posuwa 
w takioh wypadkach aż do darowania 
winy tak ciężkiej, jaką w oczaoh R zy­
mu był zawsze jaw ny bunt przeoiw 
władzy biskupiej.

„Naiwnością byłoby liczyć na to, 
iż ksiądz Stanisław Stojałowski po- 
rzuei teraz niwę polityczną i że w y­
rzeknie się żyoia pubiioznego, które 
od lat tylu wypełniało oałą jego  du­
szę zaspokajało ambioyę, podniecało 
wyobraźnię. Ks. Stojałowski pozosta­
nie fanatycznym  demokratą i nam ię­
tnym  politykiem. Tkwi to w głębi j e ­
go jestestw a i wykorzenić się nie da. 
Natomiast godzi się mieć nadzieję, że 
pobyt w Rzymie wpłynie na wybór

po napraw ieniu stosunków z Kośoio-1 wie w dyskusye i program y pol.tycz 
łem mało oo pozostaje księdzu Stoją- ne, naruszając samowolnie i szkodli- 
łowskiemu dodać do zupełnego nsu- ' wie kompetencyę władz duchownych, 
nięoia waśni, jaka trw ała między nim 'J©den błąd pociągnął za sobą oały 
a ogółem polskim. Poróżnił się on szereg innych, a najdotkliwiej uoier- 
z nim  głównie dlatego, że się poróż- 'p ia ły  na tern nasze stosunki krajowe, 
nił z Kościołem, a gdy z tym  się po- które w najniewłaściwszej porze o- 
godził, możemy pierwsi wyjść na je g o ' garnął straszliw y zam ęt przesycony 
spotkanie i serdecznie wyciągnąć doń namiętnością i jeszoze szkodliwszą 
ręoe. Pokój mu i jego rozdrażnionemu nieufnością.11
zbolałemu duchowi! Nieoh tam, gdzie „Ks. Stojałowski jednając się z Ko-

ny, a my wszysoy z drugiej by liśm y; domagać się od niego, by pojednał się 
nieraz zanadto porywczy i przez to ’ z świeokiemi władzami i z uczciwie 
powstała ta  przepaść, której pewnie myśląoem społeczeństwem. Nie wątpi- 
ani on, ani myśmy nie chcieli. Niech- j my, że zarówno władze jak  i polska 
że teraz będzie zapomnienie zupełne delegaoya będą mu pomoonemi w speł • 
i tern większe z naszej strony, że do- i nieniu pierwszej części tego zadania, 
tąd sam tylko ksiądz Stojałowski, bez leżącego zarówno w jego w łasnym jak 
żadnej naszej pomocy, bez zachęty, j i kraju interesie. Trudniejsza jednak 
pracował w Rzymie szczęśliwie nad j rzecz będzie ze społeczeństwem. Tu 
usunięciem rozdziału. nie wystarczą bowiem deklaraoye

„Kośoiół, jak  tkliwa matka, opa- j i  układne słowa, jeśli nie poprą ich 
trzy ł jego rany, kojąoy balsam lał w ’ stanowcze i poważne ozyny
jego duszę, rozjątrzoną jadem  walk 
świeckich, i skruszył kam ienną skoru­
pę żalu, — nie przyczyńm y się ni- 
ozem do tego, aby nowa n aro s ła !1

„Nielada zdolności posiada ks. S to ­
jałowski. Hart rzadki, wytrwałość mię'

Społeczeństwo podjąwszy z  nim 
walkę, dowiodło, że złe odozuło i ludu 
na błędne drogi wieść nie pozwoli, 
dziś mimo to po piewszym akcie sferu

lityoznych. Niepodobna nam przypu­
ścić, żeby uniew inaiony kapłan nie u- 
słyszał w W atykanie surowego napom­
nienia, z powodu taktyki, jakiej zbyt 
ozęsto używał. Niegdyś był w nim ma- 
teryał na wielką, dodatnią, dla ludu 
wiejskiego dobroczyńcą siłę. Tego oo 
lata zwichnęły, nie napraw i jedna  
chwila. Zaobowa on i nadal swój tem- 
peram net nam iętny i żelazną w ytrw a­
łość. Można atoli, pozostawiając mu
swobodę działania, nałoivó mu morsl-... j^iuhieo. j^stesm y przekonani, ić
■w W atykanie pomyślano o tern i że 
postarano się przynajm nie o to, by 
agitacya, która nie może odbywać się 
bez starć, odbywała się przynajm niej 
bez publicznego zgorszenia."

Jedną cenną uwegę ozyni także 
przy  sposobności omawiania sprawy 
ks. Stojałowskiego autor wspomniane­
go artykułu K raju  , — uwagę nie raz 
już  przez nas czynioną, ale k tó rą  mo- 
źnaby oodziennie grubem i czoionkami, 
ohoóby na samym ozele Gazety pow ta­
rzać a uwagą tą je s t :  „Kwestyi ludo­
wej nie załatwi się ani w nam iestni- 
otwie lwowskiem ani naw et w W aty­
kanie. Załatwić ją  można ozęśoiąwzej- 
mie galioyjskim w znaczniejszej zaś

oby chętnie wyczekuje chwili zupeł-1 ozęści nad załatwieniem jej pracować
nego pojednania się z niem tego, któ-1 frzeba w każdym powiecie z osobna, nie-

dzy nami niepospolitą, zapał i umie- ry oparłszy się o zdrowe i godziwe 'mai w każdej gromadzie."

ŚWIAT I FINANSE.

D ru g ie  życie
PANI APPELSTEIN.

Pow ieść współczesna
przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

!
Ale nie! Jakób Appelstein chwytał na Bogal — tu  uehwyoił je j rękę 

wszystko. Los tego dziecka — Pr*y_ przyoisnął do ust i m ówił:

(Ciąg dalszy.)
Uspokajał się, a oohłaniająo widział 

rzeczywiście nieszczęsną tę kobiecą 
dolę. Ponieważ była matką, nie mo­
gła podzielać zapatryw ania wyraoho- 
wanego i zimnego szwagra. Rzeozy- 
wiśoie Jakób Appelstein, liczący się 
dziś do krezusów Warszawy, sam ozłu 
wiek myślący i wielce uozciwy, mógł 
by może zastanowić się nad tern, że 
tej kobieoie Appelsteinowie odebrali 
wszystko, że ją skrzywdzili na wszy­
stkich stanowiskaoh. Appelsteinów on 
był jedynym  reprezentantem .

Taki jakim  go snął powinien się 
był poczuć do tego subtelnego obo­
wiązku, do tego d ł u g u ,  którego poję­
cie powinno mu było być ro z u m ia ­
łam. Wprawdzie i on miał kilkoro 
dzieci... wprawdzie i on żył w świeoie, 
w którym  o subtelnościach , , ™

pominał sobie teraz Bywalski różne 
zapytania i powiedzenia Jakóba w ró- 
żnyoh epokach — wysoo© Appelsteina 
obchodził. Postępował jak  idealny 
brat. Miał naw et jakiś kult głęboko 
ukryw any dla tej nienawidzącej go 
bratowej.

Jakże troskliwie, drobiazgowo o 
n*ą wypytywał, ile razy wraoał By­
walski ze Lwowa...

Czyż mogło jego refleksyi ujść, że 
taka panna we Lwowie, w ś wiecie 
arystokratycznym , w którym  mniej 
więoej żyła, z tym  posagiem, trudną 
była do wydania?

On, co także zawsze oszczędzał 
Irenę, może nie wiedział, że ta Irena 
stała się matką, matką-lwicą, nadsta­
wiającą uszu, czy gdzieś w dali nie 
usłyszy groźnego kocięcia odgłosu.

A może to wszystko wiedział, ale 
nio więcej zrobić nie chciał.

I to było najprawdopodobniejszem. 
Gdyby Jakób Appelstein był czułym 
na subtelności seroa, dające się pie 
niądzmi koić, toby był nie uratował 
firmy, nie został milionerem.

Był bardzo szlachetnym, ale był 
Jakóbem Appelsteinem, bankierem 
przedewszystkiem. Musiał nim  być 
przedewszystkiem.

Z tej myśli obudził go już oiohy 
i harm onijny głos Ireny:

— Nieohźe więo oi, kochany przy 
jacielu — mówiła — dokończę o tym 
Porzyekim...

— Dobrze, proszę, słucham — pod-wią, ale absolutnie ich nie praktykują „  —  .
Mógł mu ten obowiązek uchodzić, i chwycił bezdźwięoznym ale drżącym 
mógł g0 nie chwytać? , g łosem Bywalski — «le bo też pani,

— Wiesz ja k  na mnie łzy nie wie 
śoie zawsze działały, a gdy ciebie wi­
dzę płaczącą, oi6bie! gotówem się 
rozchorować, umrzeć tu  we Lwowie, 
a wolałbym już w W arszawie, u sie­
bie, gwoli przyzwyozajenia... Opowia­
dajże pani Ireno.

I Irena opowiadała prawie spokoj­
nie, głosem przytłumionym, jak ten 
Porzyoki jes t sympatycznym, ja k  ró 
żnym typom od młodzieży warszaw­
skiej i lwowskiej, a jeden i drugi typ 
nie wiele wart. Miał w sobie coś we­
sołego, rycerskiego, wiele może lek­
komyślności, ale wiele i tak rzadkiej 
dziś szlachetności.

Kochał się prawdziwie w Lulu, ale 
też i kocha swą matkę, hrabinę Po- 
rzycką, niezm iernie dumną ze -wego 
urodzenia, ale dum niejszą jeszcze ze 
swego syna. Porzyoki nie je s t boga 
tym, a matka liczyła na świetne mał­
żeństwo syna tak  może, jak  ona, Ire 
na liczyła na szc.ęśoie w związku 
dobranem dla Lulu. Koohał się w Lulu 
otwaroie, oo robiło jej pczyoyę w świe­
oie lwowskim jeszcze trudniejszą. Nie 
jedna ma,t,ka i panna zazdrościły im 
tego młodzieńca, a stara hrabina, oso 
ba zła, ozy złośliwa a zarazem wpły­
wowa, nie taiła swego niezadowolenia 
i głośno mówiła, że póki żyje, synowi 
na podobne małżeństwo zezwolenia 
nie da. Gdyby Lulu była bogatszą...

Porzyocy mieli duże dobra potrze- 
bnjąoe kapitałów. Ona, Irena racho­
wała tu taj na gwiazdę Lulu. Może 
ona będzie szczęśliwą za tyle niedoli 
m atki? Może Porzycki je s t  jednym  
z tyoh białych kruków, z tych rzad­

szych od białych kruków, m ężczyzn: snęła swe różowe usta, aby nie pła- 
w świeoie, którzy umieją przez p rz e - ; kaó. W szakże niepłakaó obiecała. Pierś 
szkody poprowadzić wybraną do oł jej tylko się podniosła falą żalu, roz­
żarza. Oh! Jej nadzieje spoczywały na j  sadzającą i gniotącą bezmiernie jej 
błahych podstawach, ale nadzieje mat- seroe.
ki znalazłyby sposób zawieszenia się Bywalski, porodziwszy tę  wiado-
l na pajęozynach.

Odpoczęła i kończyła:
— Jeżeli tak gwałtownie pragnę­

łam byó na balu u księżnej, to gwoli 
zasady przysłowia francuskiego, pole- 
oająeego kuć że lazo , dopóki gorące. 
Właśnie teraz Porzycki, pod konieo 
karnaw ału zdawał się byó rozkocha­
nym do... Nie ohoiałam sprawiać 
bolu Lulu, przypom inając sobie sama, 
ooby za przykrość była dla mnie, gdy­
bym będąc młodą, nie była mogła byó 
na balu, na którym  był np. ongi Ko- 
roński, o którym, jak  panu wiadomo, 
myślałam, że się we mnie kocha. Nie- 
o eiałam wreszcie przez konieczną w 
jej pozyoyi salonową taktykę dopusz- 
ozaó, aby pierwszej zimy, w której 
oórkę w świat wyprowadzam, zam yka­
no przed nią drzwi. I to takie drzwi. 
W roku przyszłym  przykład znalazłby 
naśladowoów.

Mówiła to wszystko spokojnie i 
wreszoie kończyła:

— Rozumiesz pan teraz, że w ża­
kiem położeniu, z którego oi tylko na 
kilka punktów zwróciłam uwagę, ro­
zumiesz że cię wezwałam?

Bywalski się poruszył na fotelu, 
jakby  go ktoś kłuł szpilkami, poozer- 
w ieniał na bladem i zżółkłem obliczu, 
zdjął i ponownie nasadził monokl i 
jęknął podchwytując:

— I napróżno, bo nio zrobić nie 
mogłem.

Irena pobladła jak  ohusta i zaoi-

mośó, odetchnął i nie patrząc na ko­
bietę m ów ił:

— To jakieś babsko, jakioh okazy

— -P an ie! powiedziała — pow ta­
rzał dosłownie stary  przyjaoiel Appel­
steinów — na starość, daruj, n ie mo­
gę odstępować od zasad, któryoh się 
trzym ałam  oałe żyoie w myoh stosun­
kach światowych. Zawsze byłam anti- 
semitką. Cóżby świat cały powiedział, 
gdyby po latach ty lu  a tylu, spotkał 
w tym salonie nazwisko, jak iego  ni-

dawno powymierały. Tylko prowincyo - gdy nie spotkał ? On a de principes
nalna mieścina jak  Lwów mogła za­
konserwować takń-go hipopotama kon­
serwatyzmu. Nie sądziłem, aby jesz 
oze dzisiaj trafiały się takie księżne, 
o jakich pisał Bałucki, gdy mial lat 
siedm nasoie.. Doprawdy nie zazdro­
szczę pani tego pobytu we Lwowie, 
tego bywania w tym  świacie baryka 
dującym się, bo nie szturmowanym.

Odpoczął, a widząc, że Irena mil­
czy, a sądząc, że łatwiej wysłuchaw­
szy wszystko, cios zniesie, c iąg n ą ł:

— Byłem sam u niej. Znałem ją  
kiedyś. Spotkałem w Warszawie u pa­
ni Przemy stawowej, do której takie o- 
kazy z Galioyi jak  do Mekki jeździły. 
Otwarcie chciałem wziąć fortecę, ale 
bramy zardzewiałe... Koniec końców 
po długiej dyskusyi stanowczo odmó­
wiła. Nie ma nio przeoiwko pani, o- 
wszem podziela dla oiebie uozucie, 
jak  tw ierdzi wielu we Lwowie, szcze­
rego uwielbienia. „Elle doit etre subli 
me C'est une creaturc d'ćlitc'‘ — po­
wtórzyła kilka razy.

— Ha ba ha! — zaśm iała się n e r­
wowo Irena.

Bywalski, którego ten  śmiech lek­
kim dreszczem przebiegł po oiele, nie 
spoglądając na nią, dalej oiągnął z 
tą  wprawą i zamiłowaniem, zdawałoby 
się, w zdawaniu relaoyi.

ou cn en a p a s .. Nie mogę prosić pa­
ni Appelstein.". — Aleź zawołałem 
wtedy — cisguął dalej zapalając się 
— pani Appelstein jest Starżówną z 
domu. Prosząc ją, nie odstąpisz pani 
od swych zasad..." Prawie nie pozw o­
liła mi dokończyć. „Tern gorzej, tern 
gorzej* — zawołałą. „Byó może, iż­
bym patrzyła przez pa oe na to za-

Sroszenie, którego pan odemnie żą- 
asz, gdyby pani Appelstein była Appel­

stein z domu “
Urwał, odetchnął i zaw ołał:
— Nie było co mówić z takim  

m andarynem. Stara w aryatka myśli, 
że jej salon je s t  jakim ś tajnym  try ­
bunałem.

Skończył i nie śmiał oczu podnieść 
na Irenę, jak gdyby czuł, że na ;ej 
obliczu się coś niezwyczajnego działo. 
Zdjął monokl i zaczął go wyoieraó 
batystową ohustką, przyglądając mu 
się na okwilę do światła i powraoająo 
napowrót do tegoż zajęcia. Trudno mu 
przyszło to zdanie relaoyi z tej m i­
tręgi) dla której przybył z W arszawy 
do Lwowa.

(C. d. n.)

Nowości ! k0!lfeŁt7t„s™“ei i i f !i 1 rims Magazyn Schayerów we Lwowie.
1 V r t w r \ c ! r » i ~ k ^ ekcyi damskiej na jeateń i zimę jakoteż O B O G I E G - O
L i  U  W  rotondy i żakiety futrzane, poleca magazyn Xj’WÓ*w, -CLlica Teatralna 1. V,
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Jeden z najpoozytniejszyoh dzien­
ników berlińskioh, Berliner Tageblatt, 
zamieszczająo korespondenoyę z W ar­
szawy, w której donoszono, jakoby 
„z kół polskioh w Moskwie i Polsce 
p r u s k i e j  wysłani zostali emisaryu- 
sze do Królestwa Polskiego z polece­
niem  agitow ania przeciwko m anifesta- 
oyom wierno-poddańozym Polaków w 
Królestwie, z powodu przyjazdu pary 
carskiej do W arszawy", dodaje taką 
u w a g ą : „Notujemy wiadomość tą w
celu zaprotestow ania przeoiwko tkw ią­
cemu między wierszami posądzeniu, 
jakoby za pleoami emisaryuszów z Pol 
sk i pruskiej ukryw ały się urzędowe 
Niemoy. Rząd pruski znajduje się w 
danej chwili znowu w tak naprężo 
nyoh stosunkach z Polakami pruskim i, 
że oiążenie Polaków pruskich ku Ro 
syi jes t rzeczą prawdopodobniejszą, 
aniżeli Polaków rosyjskich ku Pru 
som".

Na notatkę tę Beri. Tagebl. odpo­
w iadają obeonie B iri. Widom, temi 
słow am i:

„Całą wartość wyznania tego oce­
nić można tylko w razie uprzytom nie­
nia sobie faktu, że w oiągu trzech pa- 
nowań, jakie poprzedziły wstąpienie 
na tron obeonego monarohy Wszech 
rosyi, wszysoy wrogowie Rosyi widzieli 
w polonizmie ozynnik, który musi b ez ­
względnie odegrać rolę taranu  na w y­
padek ataku zachodnio-europejskiego 
na Rosyę. W całym tym okresie czasu, 
ilekroć pruskie koła rządowe zaczyna­
ły  myśleć o starciu z Rosyą, władze 
prowinoyonalne poznańskie odbierały 
natychm iast rozkaz „złagodzenia" sy­
stemu asymilaoyi, stosowanego do Po­
laków miejsoowych, przedstawicielom 
szlaohty rodowej polskiej czyniono w 
Berlinie różne awanse, a w Królestwie 
Polakiem pojawiały się proklamacye, 
pisane po polsku, ale z niemieckimi 
zwrotam i języka i z grubymi błędami 
ortograficznym i i gram atyoznym i, a 
całą ioh treść stanowiły napaśoi na 
rząd rosyjski. Z drugiej strony, nawet 
w ehwili najlepszych stosunków pru 
sko-rosyjskich, wszelkie kroki w Pe 
tersburgu lub w W arszawie, zm ierza- 
jąoe do nsunięoia kwestyi polskiej z 
zewnętrznyoh stosunków państw a ro 
syjskiego, wywoływały w Berlinie naj- 
przykrzejsze wrażenie i dawały wręcz 
poohop do intryg.

„W literaturze polityoznej polskiej 
nie brak wiarogodnyoh wskazówek, iż 
poselstwo pruskie w Petersburgu, z 
ambasadorem Ottonem y.Bismarkiem 
na ozele, śledziło woale nie obojętnem 
okiem usiłowania m argrabiego Alek­
sandra W ielopolskiego, skierowane do 
w ytw orzenia podstawy dla spokojnego 
modus vivend rosyjsko-polskiego. Ce­
sarzowi Wilhelmowi II, najgorętszem u 
dziś zwolennikowi pokoju, w pierw ­
szych latach panowania nie oboe były 
wojownicze plany ; na ową też epokę 
przypadają pewne ustępstwa, uczynio-

n n l n n i - t i n n  r i r n s k ie iZ O  ;  Z  chwilą zas, gdy rozstał się ze swymi
zamiarami, represalia weszły ponownie 
w swoje „praw a.“ O tem wsźystkiem 
wie naturaln ie doskonale inteligentna 
ludność Królestwa Polskiego, to też 
dlatego w yraziła w sposób, k tóry  zdu­
miał i Rosyę i Europę zaohodnią, swą 
uległość i przyw iązanie monarsze, za 
złagodzenie prak tyki adm inistracyjnej 
na brzegaoh Wisły — że we wspania­
łom yślnej, przychylnej dla nich posta­
wie nie było żadnej bezpośredniej ra ­
chuby w stylu pruskim. Monarcha, sto­
jący  u szozytu potęgi, wkrótce potem, 
gdy oesarz niemieoki złożył u stóp je ­
go swą wdzięczność za przyjaoielsko- 
pokojowy toast bezpośrednio po tem, 
gdy naozelnik w ielkiego narodu fran­
cuskiego wyraził radość z utrw alenia 
stosunków aljansowych, nie udawał się 
— rzecz prosta — do W arszawy w tej 
myśli, iżby dla polityki jego, prze­
strzegającej niezachwianie pokoju o- 
gólno europejskiego, Polaoy byli „po- 
trzebn i“ jako jeszoze jeden  „atut.k — 
Tego rodzaju względy nie m ogły po­
wodować wspaniałom yślną wolą jego 
od poozątku panowania. Masy polskie 
ozuły to instynktowo, inteligenoya pol­
ska jasno zdawała sobie z tego spra­
wę, z tej też przyozyny wszystkie 
warstwy narodu polskiego w itały z ta ­
kim zapałem miłośoiwego monarchę.

„I w tym  to braku najlżejszego 
nacisku względów zew nętrzno-polity- 
oznyoh, w tem  mocnem przeświadcze­
niu oałego narodu polskiego, że naci 
sku takiego n ie było, tkw i głębokie 
znaozenie polityczne zmienionego 
przez oara system u rządzenia w Kró­
lestwie Polskiem. Znaczenie polega na 
tem, że o ile polityki tej nie będą na 
miejsou paraliżowali lub paozyli, trzy- 
mająoy eię uparoie „dawnych porząd­
ków" drugorzędni wykonawoy, w ro­
gowie Rosyi nie będą już  mogli liczyć 
na  posługiw anie się polouizmem, jako 
taranem , zwróconym przeciwko Rosyi. 
Przeoiwnie, Rosya to w razie potrze­
by będzie mogła odtąd włączyć polo- 
nizm  do walki w obronie swych in te ­
resów.

„Zbyt obfity posiadamy zapas nie 
zbityoh argum entów , popierająoych 
przytoozone powyżej zdanie Beri. Ta 
geblattu na tem at sym patyj, abyśmy 
mogli powątpiewać o szozerośoi słów 
gazety  niemieckiej Zarazem jednak, 
znająo z dalszej i bliższej przeszłości 
postawę Prus względem pożycia Ro- 
syan z Polakami, podozas ozytania 
ustępu, odpierająoego samą m yśl po­
sądzania „urzędowych Niemiec11 o &- 
gitaoyę antirosyjską wśród ludnośoi 
polskiej, przypom nieliśm y sobie mi- 
mowoli przysłowie o,., ozapcó, która

1 bieżącej chwili.
Lwów d. 21 września.

Półurzędowo zostały ju ż  ogłoszone 
także oba a r t y k u ł y  p r e l i m i n a -  
r y ó wjpokojowyoh, opuszczone jeszoze 
we wczorajszych doniesieniach ofioyal- 
nych. Opiewają one:

Artykuł 2. Greoya zapłaoi Turoyi 
o d s z k o d o w a n i e  w o j e n n e  w su­
mie czterech milionów funtów tureo- 
kich (przeszło 40 milionów guldenów). 
Zarządzenia potrzebne do ułatw ienia ] 
rychłej spłaty tej kontrybueyi będąi 
za przyzwoleniem mooarstw poozynio-j 
ne w tak i sposób, aby uznane prawa 
d a w n y c h  w i e r z y o i e l i ,  posiada-1 
jących obligacye greckiego długu pań­
stwowego, szkody nie poniosły. W tym 
celu utworzony zostanie w Atenaoh 
k o m i t e t  m i ę d z y n a r o d o w y ,  do 
którego każde z pośrednieząoyoh mo­
oarstw osobno wyznaczy od siebie po 
jednym  delegaoie. Rząd grecki postara 
się o przyjęcie zatw ierdzonej poprzód 
przez mocarstwa ustawy regulamino­
wej dla tego kom itetu, oddającej za­
razem pobór i użyoie dostatecznyoh 
dochodów na oele pożyozki kontrybu- 
cyjnej i innych długów państwowyob 
pod b e z w z g l ę d n ą  kontrolę tego 
komitetu.

Artykuł 6. S t a n  w o j e n n y  mię­
dzy Turoyą a Greoyą ustaje z ohwilą 
podpisania instrum entu  prelim inaryj- 
nego. E w a k u a o y a  T e s s a l i i  odbę­
dzie się w term inie jednom iesięcznym  
po chwili, gdy mocarstwa uznają, że 
warunki zaw arte w dwóoh ostatnioh 
ustępaoh art. 2. zostały spełnione, i ko 
m itet międzynarodowy oznaozy term in 
dla emisyi greckiej pożyczki kontry- 
buoyjnej zgodnie z wymienionymi w 
symże artykule zarządzeniami. O spo­
sobie ewakuaoyi i przywrócenia władz 
greckich w miejsoowośoiach opróżnio­
nych, zadecydują delegaoi dotyoząoyoh 
stron przy udziale przedstaw icieli mo­
carstw.

Zarazem donoszą z Konstantyno-

jem nie dążą do z&ohwiania władztwa 
Anglików nad Nilem.

R u m u n i a  rusza się żywo na po­
lu handlowem. Jak z Bukaresztu do 
noszą, została wozoraj uroozyśoie o- 
tw artą linia parowców kupieobioh 
Broiłów-Gałac-Rotterdam w (Holandyi).

Z F i r iu i j l  i  A rarat
(Specjalne sprawozdanie dla Qa$. Nar.) 

XIV.
Na W ołdze trzeoi daień podróży 

we wrześniu 1897.
Cóż to za straszliwa burza szaleje 

na dworze. Mimo pogodnego nieba i 
słońca w iatr południowy huozy i wy­
je, wzburzając wody Wołgi aż do dna. 
Wielkie fale z wśoiekłośoią uderzają o 
nasz statek, który ze znaaznym tylko 
wysiłkiem posuwa się naprzód. W no­
cy staliśm y kilkakrotnie na kotwioy, 
t a k , że zamiast o północy, dopiero 
około godziny 10. rano przypłynęli- 
liśmy do ujścia Kamy. Wielka to rze­
ka , która swymi m ętnymi nnrtam i 
wzmocniła znaoznie W ołgę, tak , że 
teraz dopiero widzę, iż płynę najw ię­
kszą rzeką w Europie. Płaskorzeźba 
okolioy ta  sama : praw y brzeg strom y 
i wysoki, lawy niski. Lasy są tu ta j 
zwłaszoza na prawym brzegu znaoznie 
rzadsze niż w czoraj, — niezmierne 
przestrzenie lewego brzegu nie two­
rzą właśoiwego stepu, leoz krajobraz, 
który Anglioy nazywają „bush". Wła­
śnie nasz okręt przystaje na godzinkę 
w „Spaskim Zatonie", ażeby nabraó 
ropy z magazynu, — korzystam y więo 
z tego i wybiegamy na uralską stronę 
rzeki — bujająo z rozkoszą w słońcu 
i szalonym wichrze po „bnshu“. Do­
koła nas suoha łąka, na której już  tu  
i owdzie okazują się stepowe diantu- 
sy, artemisie i ooryspermy i k tóra się 
wkrótce końozy, ustępując miejsoa n i­
skim krzaczastym  lasom, zastąpionym

pola, że do prelim inaryów dodano j e - ' przeważnie dębem i lipą. Nie bez te- 
szoze a r t y k u ł  11., k tóry  brzm i: go, ażeby miejsoami i wysokopiennyktóry
„Aby zabezpieozyó utrzym anie stosun­
ków dobrego sąsiedztwa między obu 
państwami, zobowiązują się Turoya i 
Greoya do tego, iż nie będą tolerowa 
ły  na swoioh terytoryaoh agitaoyj, 
które m ogłyby zaburzyć bezpieczeń­
stwo i porządek w sąsiedniem pań­
stwie".

Nądto donoszą z Aten, iż m inister 
prezydent Rallis oświadczył, że pro- 
pozyoya Greoyi oo do natychm iasto­
wego p o d j ę c i a  s t o s u n k ó w  h a n -  
d l o w y o h  i ż e g l u ź n y o h ,  tudzież 
powrotu e m i g r a n t ó w  do Tessalii 
pod gwarancyą mocarstw, została do­
łączona do trak ta tu  pokojowego jako 
dodatek.

Sułtan nie korzystał z danego so­
bie w artykule końcowym term inu 
ośmiodniowego, ale zaraz w niedzielę 
podpisał akt prelimin&ryjny, o ozem 
też, jako i o znieś eniu stanu wojenne-
g i s  c*.i O g t ł i , t u Q B l o s  uoŁ u u > l

nisteryum  i dowódzoów wojsk zawia­
domiono Ambasadorowie, tudzież wie-

las dębowy i lipowy nie zaoienił zna- 
ozniejszyoh p rzestrzen i, leoz krzaki 
przeważają.

To więo nazywamy „bushem", co- 
by się dało spolszozyó na „krzewo- 
stepy“.

Spoglądam więo na potężną Wołgę

sukni, bo jej tak wygodniej biegać po 
le s ie ..

Niestety okręt podnosi kotwicę, 
więo trzeba kończyć tę  tak  miłą ulo­
tną  znajomość 1...

Nad wieczorem lądujem y powtór­
nie koło P o l i w n y ,  ażeby zbieraó 
liozne skamieliny w jurajskich  fosfo­
rytow ych warstwach i nie spostrzega­
my się, kiedy noo zapadła i księżyo

Sraw ie już w pełni wszedł na pogo- 
ne niebiosa. Uroozo lśnią nurty  Woł­

gi, tajeraniozo błyszczą w dali po dru­
giej stronie krzew ostepy — jakby ja ­
kiś ozarodziej ski pałao w ynurza się z 
wody nasz wspaniale oświetlony sta­
tek. 1 dalej wciąż dalej na południe 1... 
Mijamy liozne światła i światełka przy­
czepione do stoków wysokiego brze­
gu — to Sym birsk — m iamy liozne 
okręty i łodzie, to przystań Symbir- 
ska i dalej, woiąź dalej w głuohy świat 
wsohodni. W iatr ustał, księżyo wzbił 
się wysoko na niebiosa, o cudna, peł­
na tajemniazości mroku nooy wołżań- 
ska!... W zaohwyoie spoglądam doko­
ła, potem ohwytam igłę do ręki i za­
czynam przyszywać guziki. Głębokie 
westchnienie u latu je ku księżyoowi a 
łza moozy nioi, ale jak i ja  się ozuję 
biedny i samotny!... Nie ma seroa, 
klóreby mię przyoisnęło do siebie i — 
które by guziki pogubione poprzyszy- 
wało, więo księżycu świeć, bo na ju ­
tro muszę sam przyprowadzić strój do 
porządku.

Dr. E m il HabdanTc Dunikowski.

sądów galicyjskioh, ma tedy druko­
w a ć  wiedeńska rządowa drukarnia na 
papierze naturalnie także jakiejś fa­
bryki w iedeńskiej. Czy to nie skandal 
z jednej strony a nie krzyw da dla kra 
jowyoh przemysłowoówl I  to druki te 
dostarczyć ma wiedeńska drukarnia, 
choć właśoioiele tutejszyoh i krajowyoh 
drukarń  niższą ofertę podali! Po p ro ­
stu  uwierzyć się nie ohoe w prawdzi­
wość tego doniesienia — a jednak 
liozne doświadozenia uozą, iż to rzecz 
więcej niż prawdopodobna, któż inny 
dla galicyjskioh poozt, telegrafów, u- 
rzędów tytoniowyob a po częśoi i dla 
koleji druków dostaroza, jeśli nie w ie­
deńskie drukarnie !

Nieuwzględnianie krajowyoh prze­
mysłowców, zwłaszoza w kraju naszym 
nie tylko nie może się przyozynió do 
wzbogacenia kraju  i przem iany jego 
na prowinoyę „ozynną" ale w dodatku 
wytw arza rozgoryozenie i żal do władz 
oentralnyoh.

Stary  refren piosenki niemieokiej 
o Galioyi, h istoryczne już niemal sło­
wa „pa8sives Land“ odm ieniają teraz 
ze zdwojoną energią dzienniki nie- 
mieokie przez wszystkie możliwe przy­
padki i liozby. Na dnie każdej walki, 
toczonej pozornie o prawa polityozne, 
siedzi ów refren, zawsze na zakoń- 
ozenie dyskusyi, w której ohodzi o 
sprawiedliwość dla nas, wydobywa 
Niemieo argum ent: „Galizien is t ein

£assives Land". A nie powtarzają 
iemoy tego refrenu tak  stereotypo­

wo z głupoty, z  upośledzenia um ysło­
wego. Przeoiwnie je s t on wypływem 
dobrze zrozumianego in teresu  w ła­
snego. Do dziś dnia bogacą się Niem­
cy na biernym  kraju, gdyby się więo

0 wzburzonyoh, a przez Kamę zmąoo- c0* takiego stało, żebyśmy przestali 
nyoh falach, na pusty brzeg przeoiw- ^ 3 ^ „biernymi", zadrgałby z bólu naj- 
legły, na niezm ierne krzewostepy k o lo ,oau\8Zy nerw niemiecki — kieszeń, 
mnie i bujam jak ptak  w tym  orkanie! ^  postarały się ju ż  o to i dawne 
wiejącym z kirgizkioh stepów. Czapę- j rz%dy 1 obeone się starają, abyśmy jak  
ozkę ohowam do kieszeni i moja „buj- najdłużej dali się wyzyskiwać Niem­
na ozupryna", o której naw et Monitor 30™* , . .
pisze, igra i  wiohrem. Zapuszozam się . Onegdaj np. wystąpi jedno z 
w gęstw in# krzewów i wyobrażam so- Plsm wojskowyoh wiedeń ol z twier- 
bie, jakby  to było przyjem nie błądzić .dżemem, jakoby w Galioyi nie było 
tu  tygodniam i i miesiąoami ze strzel- koszar odpowiednich dla wojska o- 
bą w ręku — nie pytająo wiele o gra- Pr<̂ oz t y 3!*! które skarb wojskowy po 
nicę obszarów myśliwskioh. Nie po-1 budował. 'Rzuoiły się zaraz na to twier- 
trzeba woale Australii, -  gdyż i tu  ?zen‘e liberalne organy, jak  kruki na 
w Europie można się zgubić i prze- świeżą padlinę i hejże wymyślać Ga-

w niasmismirnłi krzdwost©- wssyBtkio B pO B O by. A to st. a-
paoh 1 | 8 2 u ) '  k i a j j  ca m i l i o n e r  p l f t o i  n a  t i -

________  , _______    Leoz zbiorniki okętowe już s a p e ł- ) trzym anie wojska w Galioyi, a gminy
lu monarohów gratulowali z tego po- nione ropą, — płyniem y dalej i dalej galioyjskie lamentują, że nie mają

ku południowi. Co za rozkoszny dzień ®kęd ponosić kosztów kwaterunko- 
na Wołdze I... Siedzę we frontowej k a-^wy°bi żołnierze zaś nie mają gdzie 
juoie na górnym pokładzie, spoglądam *Pa<-1 P° ludzku I Gdzież się więo ten 
na rzekę i jej brzegi kąpiąoe się w g raby grosz rządowy podziewa? 
słońca poładniowem, — palę papiero- j Gdzie? Znaleźć go można w kie- 
sy, piję koniak lub „oczyszczoną i od ®**uiaoh niemieokicb. Prawda, rząd a- 
ozasu do czasu rsuoam kilka słów na sySnaj e W iedniu na potrzeby za- 
papier, ałebyśoie i Wy szanowni i Wy galicyjskioh znaczne sumy, ale 
drodzy w dalekim Zaohodzie przeżyli ani ̂ dziesiąta część nie zostaje u nas.
1 odczuli razem  ze mną wszystkie wra- ' but, czapkę, płaszcz, kaftan,
żsnia tej wspaniałej — a jak  na E a - ,k ar»biu, nawet za guzik i szwaro żoł- 
ropę i niezwykłej podróży!... nierski płaoi skarb fabrykantow i nie-

Koło pierwszej godziny przystaje- mieokiomu, a nie naszemu. Nawet 
my obok czysto mordwińskiej wioski uiięso sprowadza się dla galioyjskiego 
„Dolinówki“, ażeby przypatrzeć się żołnierza z poza Galioyi — jakżeż

kotów, choćby nawet te znajdowały się w 
przyległych kamienicach, nie zważając zape­
wne na to, że obok kotów są tam i ludzie, 
którzy mają oczy a nie chcieliby ich utracić. 
Zdałoby się, ażeby rodzice zechcieli nauczyć 
swoich „synalków“, że znajdują się we 
Lwowie a nie w Honolulu, w przeciwnym 
bowiem razie może wypaść coś brzydkiego.

Czwarta klasa. Na wczorajszem posie­
dzeniu lwowskiej izby handlowej i prze­
mysłowej lwowskiej poruszył p. Bardasz 
bardzo ważną sprawę utworzenia na ko­
lejach czwartej klasy. Jest to sprawa ob­
chodząca wszystkich tak tych, którym zależy 
na tańszej jeździe, jak i tych, którzy zmu­
szeni są jeździć trzecią klasą i narażać się 
na smrodliwe i brudne towarzystwo. Izba po­
weźmie uchwałę co do wniosku p. Bardasza 
na jednem z przyszłych posiedzeń.

Otwarcie ruchu na przestrzeni Cho- 
dorów-Podwysokie nastąpi 1 listopada b. r. 
Trasa i dojazdy są na ukończeniu a bra 
kuje jedynie mostu śmiałej bardzo konstruk- 
oyi na Gniłej Lipis pod Rohatynem. Monto­
wanie samo zajmie cztery tygodnie czasu.

Jubileusz 50 la t służby obohodził 
ws wtorek w Krakowie prezydent krakow­
skiego sądu wyższego p. Ignacy Zborowski, 
dawny poseł do Rady państwa.

Arogancya żydowska. Z Rzeszowa 
piszą nam : Komitet starający się o pomno­
żenie funduszów na postawienie pomnika dla 
naszego bohatera Kościuszki, postanowił urzą­
dzić 12 bm. festyn ogrodowy. Jak przy ta- 
kioh festynach, komitet ozyni starania, ażeby

Zapiski osobiste. Hr. Władysław Za-1 *aoPatrIJć dar“mi bufet>. P°£8k?ć. AtanieJ 
moyski z Zakopanego prawie już przyszedł ™ 1 *P- <>** PP- mż7nier ^ne l i Arvay 
do zdrowia po tyfusie, który przebył. udah łl? do .tuteJ6Ze£° Pr°Pmat01a

Marszałek krajowy wyjeżdża dziś do Sta- f ra 1 ^ J m ą  prośbą, by zechciał wódkę

Czas odnowić przedpłatę

K R O N IK A .
Lwów d. 21 września.

i piwo dać taniej ze względu na piękny eel,
a nadto ze swej strony przyczynił się da- 

„  .  , tkiem pieniężnym Inb w naturze. Pan pro-
Ze sfer sądowych. Dowiadujemy się, pinator, jeszcze uprzejmy ale już arogancki,

r l f S ł i . "  i S S , . . S 1” f b0.pn.wu P " » j .  *• i-«•

nisławowa na uroczystość poświęcenia gma 
chu rady powiatowej.

Ludwik Habdauk Białoekórski wniósł podanie 
o przeniesienie go w stan spoczynku.

Jako następcę jego wymieniają prokura­
tora państwa p. Seredowskiego, odznaczone­
go przy ostatnim awansie w sądownictwie 
tytułem i charakterem radcy apelacyjnego.

4 lata uzyska zatwierdzenie zżydziałej na­
szej rady miejskiej, wprawdzie nie z dekla­
rował się czy i co da, jednak oświadczył, 
że według zapotrzebowania da trunki po 
zniżonej cenie, a gdyby co pozostało, weśmie 
napowrót. Pogoda zawiodła a zapowiedziany

Zo sfer nauczycielskich. W Brodach festyn odbyć się nie mógł i został odłożony 
żegnało nauczycielstwo serdecznie, a beznie-jna 19 bm. W dniu tym ciż sami panowie

gore"

wodu sułtanowi. Akt prelim inam y zo­
stanie przeto zaraz przesłany mocar­
stwom i rządowi greokiemu. Rallis 
oświadczył kilku dziennikarzom, iż 
warunki pokoju są ciężkie. Zaraz po 
zakomunikowaniu trak ta tu  prelim ina­
ryów zostanie parlam ent zwołany, któ­
ry  jeśli zaratyfikuje trak tat, wówozas 
nastąpi rozpuszozenie rezerwistów, z 
wyjątkiem  dwóoli ostatnich lat popi- 
sowyoh, które z nowozaoiężnymi żoł­
nierzami w r. 1898 stanowić będą a r­
mię dla ponownego obsadzenia Tessa- 
lii. Na ozele tej arm ii postawiony zo­
stanie prawdopodobnie jenerał Smo­
leński.

Medyolańaka Gaz. del Popolo zapo­
wiada, że oboje c a r s t w o  przybędą 
w listopadzie na R m orę  franoueką, 
skąd po trzech tygodniach udadzą się 
z Genuy do Neapolu, i tam ich powi­
tają  królestwo włoscy. A zatem ohy 
ba z powrotem z Neapolu wstąpiłby 
car do Rzymu.

Z A n g l i i  oiągle odpływają woj­
ska do I n d y j ,  naw et pułki gw ardyj- 
ekie. Spostrzegła się ona, że popełniła 
wiele błędów wobeo mahometauizmu, 
i dlateg > zaniechała swego oporu w 
Konstantynopolu, w ozem jej zresztą 
mooarstwa dopomogły, a osobno choe 
mieczem dowieść, że je s t panią Indyj. 
Chodzi najpierw o pokonanie trzech 
silnych i bitnyoh plemion na zachód 
od Peszaweru — Mahmudów, Afry 
dów i Orakzajów, które się zbuntow a­
ły. Anglicy pragną odosobnić każde z 
tych plemion i potem zbić je  po j e ­
dnemu. Zwyciężyć tam ju ż  muszą ko 
niecznie dlatego, aby raz nazawsze 
dostać w swoje ręce owe przyłęcze, 
prowadzące z Afganistanu do Indyj, i- 
naczej musieliby się cofnąć aż do rzo- 
ki Indus.

Większyoh jeszcze wysileń będzie 
może wymagać k a m p a n i a  w S u ­
d a n i e .  Anglia musi się oiągle liozyó 
z plan.tmi F r a n o u z ć w  co do A fry­
ki środkowej i Sudanu, a w drugim 
rzędzie także z R o s y ą ,  k tóra wła­
śnie w tam tyob stronaoh śoiślej ja k  
gdziekolwiek indziej po stronie F ran­
cuzów staje. Anglicy obawiają się 
pokrzyżow ania swoich operacyj p rze­
oiw mahdzistom  przez Franouzów i 
Abisyńozyków od zachodu i południa. 
M e n e 1 i k, m ieniący się nasfcępoą Sa­
lamona, m arzy o państw ie wielkoabi- 
syńskiem, k tóreby się ku półnooy po 
Egipt, a na wsohód do Czerwonego 
morza rozoiągało. Nie potrzebując już  
obawiać się Wloohów, dąży on wido­
cznie do wyrugowania z tam tyoh stron 
władztwa angielskiego i z radością do­
pomaga Franoyi i Rosyi, k tóre pota-

geologioznej budowie brzegu, okazu- 
jąoego u spodu permską, u góry jn

więc nie m ają gm iny lamentować na 
nieznośny oiężar pomieszczenia załóg,

rajską formaoyę Cała wieś wylęgła n a 'k iedy zysk z tem związany zabiera 
nasze przyw itanie, mnóstwo łodzi pod- kto inny ?
pływa pod okręt, ażeby nas przewieźć 
na brzeg. I gdyby mię kto był zape 
wnił, że tu  m ieszkają Rnsini, byłbym

I w innyoh gałęziaoh adm inistra- 
oyi nia lepiej się dzieje. W każdej 
taki sam p rooeder: skarb państwowy

mu z pewnośoią uwierzył, gdyż z w y - 1 z n a o z n e  sumy na potrzeby 
jątkiem  kilku niezwykłyoh postaci o rządu w Galioyi i n iby to pieniądze
ryżych brodaob i jasno-lnianyoh wlo- 
saoh, reszta nie różni się niozem w 
zewnętrznym  wyglądzie od naszych 
Rusinów. Nawet sieraki wieśniaków i

owe m ają iśó na pożytek naszego 
kraju, a tymozasem zaledwie mała 
oząstka ioh w ydostaje się poza rogat­
ki wiedeńskie. W szystko tam  tonie w

ozerwone spódniczki dziewoząt — na- j przepąśoistyoh kieszeń .o! liberal- 
wiasem powiedziawszy dość przystoj- njroh,  ̂ k tórych właśoioiele dobrze się 
nyoh — przypom inają barwą i krojem  ~ x
ruskie stroje.

Uporawszy się z geologią przedzie­
ram  się przez gąszcz leśny składająoy 
się przeważnie z lip, dębów, białej 
topoli i olbrzymiej leszozyny — doj- 
raewająoy ładny owoo wskazuje, że tu

obłowiwszy, tem  potężniej mogą k rzy ­
czeć „passiyes Land".

Obeonie np. dokonywa się reforma 
sądowniotwa. Powstaje znaozny ruoh 
nietylko w personalu sądowym, ale i 
we wsźystkiem, oo je s t  konieoznie 
związanem  z nowym sposobem wy

dziedzina orzeohów. Mordwini tłoozą ! m iaru sprawiedliwości. Potrzeba no- 
tu orzeohowy olej, k tó ry  znany je s t  wyoh ubikaoyi, nowyoh urządzeń, no- 
w handlu w całej południowo-wsoho- wyoh druków, nowyoh strojów  i naj- 
dniej Rosyi — zresztą trudn ią  się u- j rozm aitszyoh innyoh rzeczy. Będą 
prawą roli, chowem bydła, rybołostwem  ' mieli dużo do czynienia i dużo za- 
i bartniotwem . robku przemysłowoy i rękodzielnicy,

Ze szozytu brzegu, na k tóry  się pieniędzy rządowyoh znowu przepły- 
wydrapałem, widzę kilkaset morgów i nie mnóstwo przez ludzkie ręoe, ale 
śoiernisk& po jęczm ieniu i życie, a d a - j w  galioyjskioh zdaje się nie wiele
lej puszozę leśną w nieskończoność. 
W pobooznym jarze  nad Wołgą soho- 
wała się wioska, oała drewniana, sohlu- 
dna, budowana na sposób naszyoh hu- 
oulskioh wsi, gdzie każda zagroda s ta ­
nowi dla siebie maleńką fortecę, oto 
ozoną wysokim parkanem.

Przy powrooie na okręt zwraoa na­
szą uwagę ładna panienka w pludraoh 
i o krótkich włosach, k tóra przybyła 
Bóg wie skąd maleńką łódką — dzi­
wne zjawisko w tej dziczy. Wszysoy 
podziwiają ją  z daleka, j a  zaś robię 
kró tk i prooes, bo podpływam łodzią

Bod je j ozółenko i zaozynam rozmowę, 
ow iaiu ję  się, że je s t  studentką z Mo­

skwy i bawi tu  dla poratowania zdro­
wia, jej narzeozony ma gdzieś tu  w 
lasach dworek, pludry nosi zam iast

zostanie. W szystko zabiorą Niemoy 
jak  swoje, bo się już o to władze po­
starały.

Wziąć np. takie druki sądowe. S ta­
nowić one będą znaczną rubrykę w 
wydatkaoh, bo to tysięoy tysięoy po­
trzeba form ularzy, protokołów ltd. 
Drukarze tak  lwowscy jak  i krakowsoy, 
z własnej inioyatywy, (bogdzieby  ioh 
kto z W iednia do tego zaohęoał) ofia­
rowali się dostarozaó potrzebnych 
druków taniej, niż Wiedeńozyoy, a 
jednak  naw et mimo tego m inister 
sprawiedliwości, jak  nam donoszą z 
W iednia, m iał zarządzić, aby o a ł ą  
d o s t a w ę  d r u k ó w  o b j ę ł a  w i e ­
d e ń s k a  r z ą d o w a  d r u k a r n i a .

W języku polskim i ruskim  proto­
koły i inne formularze, potrzebne dla

potrzebnej pompy inspektora szkół ludowych 
i członka brodzkiej rady szkolnej okręgowej, 
odchodzącego po dziesięcioletniem urzędowa­
niu które iak najlepsze wspomnienie zosta­
wia po sobie a wszystkich — do Źyda- 
czowa.

W duiu 29 bm. obchodzić będzie w 
Czchowie jubileusz 40 letniej pracy nauczy­
cielskiej na jednem i tem samem miajscu p. 
Michał Niec, kierownik szkoły tamtejszej.

W iadom ości kościelne. Ks. Karo­
lowi Hudzcowi, biskupiemu komisarzowi w 
Frysztacie powierzone zostało kierownictwo 
joneralnego wikaryatu w Cioszynie po świeżo 
zmarłym ks. Findyńakim

Przysięgę z ło ż j ł  Józef Kwak, rządo­
wy npoważniony inżynier budowy z siedzibą 
urzędową we Lwowie.

Z Izby  sądowej. Przed sądem przy­
sięgłych stawał dziś we wtorek Bernard 
Kiell, szynkarz ze Lwowa, oskarżony o zbro­
dnię zabójstwa, dokonaną dnia 1 go stycznia 
1896 r. Tegoż dnia, w szynku Krela znaj­
dował się niejaki Jan Lewandowski, głu- 
ołinniemy. który, będąc w stanie nie bar 
dzo trzeźwym — wyprawiał rozmaite awan­
tury, bił się z przychodzącymi gośćmi i 
wypłaszał ich z restauracji. Po godzinie 10 
gdy pijany Lewrndowski wszczął nową kłó­
tnię i bójkę z przybyłym do szynku Kra- 
czyłą, w chwili, gdy ostatni pobiegł po po- 
licyę — zaczęła się nowa bójka pomiędzy 
Lewandowskim a Krellem, a wkrótce potem 
znaleziono pod drzwiami, prowadzącemi do 
pokoju bilardowego — Jana Lewandowskie­
go, leżącego w kałuży krwi. Rannego od­
stawiono do szpitala, gdzie umarł po upły­
wie trzech tygodni. Powodem śmierci, zda­
niem lekarzy — było porażenie mózgu, spo­
wodowane pęknięciem czaszki, które miało 
nastąpić skutkiem uderzenia tępem narzę­
dziem. Pomimo, że Lewandowski bił się 
przedtem z wielu innymi gośćmi, akt oska­
rżenia obwiuia o zbrodnię Krella, ponieważ 
Lewandowski, dopiero po bójce z mm stra­
cił przytomność, nadto znaleziono go leżą­
cego w kałuży krwi. Do rozprawy powoła 
no 15 świadków. Rozprawę prowadzi radca 
Hayderer.

Uczczenie zasługi. P. Teodorowi Ba­
ranowskiemu, uczestnikowi powstania listo­
padowego, ustępująoemu, a zasłużonemu pre­
zesowi isby handlowej krakowskiej, któremu 
dziś we wtorek wręczony będzie w Krako­
wie order żelaznej korony, postanowiła izba 
handlowa lwowska po serdecznej przemowie 
dra Marchwickiego na wczorajszem posie­
dzeniu złożyć telegraficzne gratulacye.

/ ja z d  radykałów  ru sk ich  na wczo 
rajszem drugiem posiedzeniu pod przewodni­
ctwem posła Nowakowskiego, a po wysłu- 
ohaniu referatu dra Daniłowieza uchwalił 
zrana rezolucję stanowczo sprzeciwiającą się 
projektowanym przez rząd przymusowym 
spółkom rolniczym

Popołudniu dr. Franko referował spra­
wę wykupna obszarów dworskich, której 
•elu i pożytku ani sam referent ani mówcy 
nie umieli sformułować. YV rezultacie u- 
chwalono tylko popierać w ciałach prawo­
dawczych parcelację dominiów.

Sprawą strajków chłopskich zajął się p. 
Budzynowski, a uchwała zjazdu poleciła 
zwołać przed Bożem Narodzeniem konferen- 
oyę dla nazady w tym przedmiocie, a na 
razie zająć się organizaoyą ohłopów, aby 
byli w możności w danej chwili strajki 
przeprowadzać.

Po referacie Baczyńskiego o jubileuszu 
zniesienia pańszczyzny uchwalono na przy­
szły rok, na jubileusz zniesienia pańszczyzny 
zwołać do Lwowa wielki wiec, a później po 
miastach prowincjonalnych mniejsze i urzą­
dzić obchód poświęcony pamięci Kotlarzew- 
skiego jakoteż jubileusz dr. Franki.

Nastąpiły potem roztrząsania na temat 
organizacji stronnictwa i taktyki, poozem 
zjazd zakończono.

Polowanie na koty urządzają sobie 
jacyś malcy w kamienicy przy ul. Łycza­
kowskiej 1. 19. Z najczyatszem w świeoie 
sumieniem strzelają sobie ci „myśliwcy" do

udali się na propinację, ażeby przypomnąć 
odesłanie na pewną godzinę piwa i wódek. 
Jakiż tam ich spotyka zawód, na zapytanie 
gdzie propinator, siedzących kilku imperty- 
nenckich żydków milcząco a drwiąco przy­
patrywało się delegatom komitetu, aż wresz­
cie jeden mruoząco pod nosem odpowiedział 
żargonem „wijeździł", a gdzie zastępca: 
„wiszit“, z kim więc można mówić? wstaje 
stary kłapciasty żyd i odpowiada „Wues 
winscht der Heir“. Objaśniają cel przybyoia 
i proszą o odesłanie do ogrodu na pewną 
oznaezoną godzinę, potrzebnych a dawniej u 
propinatora zamówionych trunków. Na to od­
powiada jeden z siedzących tam łapserdaków, 
że Perlberger wyjechał i nic nie zapowie­
dział. (Co było nieprawdą, gdyż sekretarzo­
wi magistratu Topolskiemu 9 bytności i ce­
lu opouiadał — odgrażając się, że nie tylko 
nic nie da ale będzie szykanował). Jeden i 
delegatów skarcił w grzecznych słowaoh po­
stępowanie tych niby kantorzystów a raczej 
pachołków propinacyjnych, podyktował za­
mówienie, zastrzegając ewentualnie zwrot 
niesprzedanych trunków i polecił przysłać na 
oznaczoną godzinę do parku miejskiego. W 
godzinę później przesyła jakiś Kohn z rze­
szowskiej Fichtegasse pachołka propinacyjne- 
go, że trunków żadnych nie dostawi, jeśli z 
góry należytośó nie zostanie złożoną. Kwotę 
pewną posłano do propinacji i dopiero wten­
czas propinator przysłał trunki.

Dwa od sta procentu — najwyżej — 
będzie pobierała kasa pożyczkowa, którą za­
kłada obeonie dla włościan rada powiatowa 
chrzanowska. Kasa ma zaoząć działać w dniu 
1 października.

Na karę śm ierci po kilkudniowej roz­
prawie skazał trybunał wadowicki morder­
ców pszczyńskiego bankiera Kohna tj. Wło­
darskiego i Stachę.

D llw o rybackie. Z Wisłoka pod Czar­
ną koło Łańcuta wyłowiono jesiotra długie­
go na 2 metry, a waźąoego 8S kg.

Z Brzozowa piszą nam: Gdy na
gruncie dworskim w Humniskaoh pod Brzo­
zowem trysnęła ropa naftowa, dając dzien­
nie po 30 a teraz po 70 beczek, poczęli się 
uwijać po naszej okolicy spekulanci, którzy 
od chłopów usiłują za byle co nabyć tere­
ny. W karczmach dają darmo piwo i wódkę, 
byle podochoció lud de zbywania ziemi.

W  Sam borze rozpocznie się w środę 
22 bm. pod przewodnictwem radcy sądu 
Słotwińskiego proces kamy przeciw 30 ob­
winionym o gwałt publiczny w Schodnicy. 
Sprawa ta w swoim czasie (w czerwcu 1897) 
wiele zrobiła rozgłosu, opisaliśmy ją w licz­
nych korespondencjach dokładnie, a koszto­
wała ona życie jednego robotnika, który 
padł przebity bagnetem żandarma za stawia­
ny mu opór. Akt oskarżenia obejmuje dwa­
dzieścia kilka arkuszy — cały szereg gwał­
tów i napadów na domy żydowskie, kradzież, 
plondrowanie a nawet cięik.e pokaleczenie 
kilku żydów. Do rozprawy wezwano atu 
siedmdziesięeiu kilku świadków. Prawdopo­
dobnie jednak rozprawa nie będzie bogatą 
w zajmujące szczegóły.

Do Morawskiej Ostrawy zjechać się 
mają 26 bm. polscy i ozescy mężowie zau­
fania i posłowie polscy i ozescy na sejm 
ślązki dla uchwalenia rezolucji w sprawie 
równouprawnienia narodowego na Slązku.

Klęski elem entarne w G alicji. 
W dalszym ciągu wczorajszej smutnej wią­
zanki doniesień o szkodach wyrządzonych 
skutkiem klęsk elementarnych tegorocznych 
notujemy: Starostwo w Nisku kładzie nacisk 
na brak ziarna i żywności (ziemniaków), 
które są wynikiem powszechnej w powiecie 
klęski słoty i podaje daty, dotyczące 13 
gmin (na 60) w powiecie, gdzie szkody już 
zlikwidowano. Ilość poszkodowanych gospo­
darstw w tych 13 gminach obliozono na 
1466, a wartość szkody na 83.110 zł.

Podobne wieści z powiatu kolbuszowskie- 
go: w 26 gminach (na 62) jest liczba po­
szkodowanych gospodarstw 8 176 a szkodę 
zrządzoną przyjęto w wysokości dochodu ka­
tastralnego tj. w kwocie 37.560 zł. Grad

Gorsety najnowszego systemu poleca
najtaniej

M I K O Ł i A J  L U D W I G
Lwów, uL Halicka 1. 14.
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i burze zniszczyły tu 22 gmin, a 4 gminy 
zniszczyły •wylewy.

W pow. tarnobrzeskim siana zgniły, 
zboża zwłaszcza żyto i jęczmień wskutek 
słoty zawi*dły, a ziemniaki wszędzie gniją.
W 14 tylko gminach obliczone Bzkoda wy­
nosi 47.046 zł.

W pow. rzeszowskim szkód, niepodobna 
ująć w cyfry. Szkody zlikwidowano tylko 
^  36 gminach. Powiat liczy 116 gmin.
Gospodarstw dotkniętych klęską jest 4.908 a 
wartość szkody 82.920 zł.

W pow. jarosławskim szkodę obliczono na
250.000 zł. Ziarna do siewu wiosennego 
zabraknie, jeśliby zaś zawiódł plon ziemnia­
ków, to grozi głód z końcem zimy.

Odznaczenia cesarskie. Cesarz Wil- 
hełm rozdał w Budapeszeie wiele dekoracyi.
Ordery otrzymali prezesowie obu Izb Sejmu 
węgierskiego, ministrowie Perczel i Dara- 
uyi, prezes Towarzystwa węgierskich dzien­
nikarzy, bnrmistrz miasta i w. i. Ambasa­
dor austro-węgierski w Berlinie Szoegyenyi 
otrzymał order Czarnego Orła. Hr. Teodoro­
wi Andrassyemu posłał cesarz Wilhelm 
wielką wstęgę orderu Korony pruskiej z do­
piskiem : „W dowód wdzięcznej pamięci o
jednym z twórców sojnzzu Niemiec z Austro- 
Węgrami, hr. Juliuszu Andrassym*. Z cór­
ką śp. Andrassego rozmawiał cesarz Wil­
helm na raucie w Zamku i rzekł.* „Cieszę 
się, że widzę córkę mego przyjaciela*.

Z Londynu piszą nam pod d. 17 bm.:
Organizuje się tu towarzystwo pod nazwą 
„Federacja Polaków i Litwinów w związku 
bratnim*. Przy odbytych w niedzielę 5 bm. 
wyborach weszli w skład zarządu: prezes 
M. Wereszczyński, zastępca M. Łukomski, 
sekretarz W. Kolano, zastępca E. Jankow­
ski, skarbnik F. Smoliński, zastępca W.
Kilian.

O lbrzym ia katastrofa. Onegdaj zde­
rzył się pociąg pospieszny z wojskowym po­
ciągiem transportowym pod Kaposvarem w 
Chorwacyi. Wskutek tego wypadku utraciło 
życie 3 bamowników, konduktor i 6 żołnie­
rzy, 30 żołnierzy ciężko rannych Urzędowe 
sprawozdanie zapewnia, że starły się tylko 
dwa pociągi ciężarowe, przyczem zginęł 1 
hamowniczy.

W Księstwie Poznańsklem  dobra 
Kęszyce pod Ostrowem sprzedał hr. Sokol- 
nicki żydowi Krystellerowi ze Śląska za
240.000 marek, p. Paliszewski zaś Gębice 
obszaru 3.000 morgów braciom Zerenze,
Niemoom.

Ciekawe stosunki panują w Królest­
wie. Dzienniki warszawskie opowiadają o 
następującym fakcie: Pan X. po ukończeniu 
politechniki w Rydze, gdzie poświęcał się 
przeważnie studyom nad przemysłem ba­
wełnianym, w braku miejsca odpowiedniego 
przyjął zajęcie zwykłego robotnika w jednej 
z przędzalni łódzkich.

Stosując się do wymagań fabryki, która 
dała mu jasno do zrozumienia, iż dostęp 
do posad wyższych otwiera kandydatom, 
kończącym zakłady zagraniczne, udał się 
następnie do Francyi i ukończył tam szkołę 
fachową. Obecnie p. X. znowu do kraju po- 
wróoił i po długich staraniach przyjmuje 
miejsce... zwykłego robotnika fabrycznego, o 
inną bowiem posadę odpowiednią jego uzdol­
nieniu w fabrykach, zapełnionych żywiołem 
niemieckim, przez pół roku Btarał się da­
remnie.

Z patriotyzm u napadło onegdaj w 
Splicie po włosku Spalato na ulicy dwóeh
Włochów na redaktora chorwackiego dzień* Sję ja]j dawniej każdego wtorku i 
nika Staryczynia za to, że występuje za zgo- p0lj kierownictwem dyrektora Galla, 
dą Serbów z Chorwatami i za solidarnością 
wszystkich Słowian austryackich. Poranili j 
go sztyletami bardzo ciężko. |

S tare podatki. Za czasów pierwszych 
królów pruskich podatkami obłożone były 
ubrania i peruki. Kto nosił na szatach złoto
i srebro, ten musiał płacić rocznie talara. 1 ■ .............—— — — —
noszenie zaś peruki kosztowało od 3—3% _ _ _ „  m „
talarów. Kto jeździł powozem i niszczył ko- £ ■  p ,  ] Ł 0 1 * 1 1 0 1  U j O j S & l .  
sztowny bruk stolicy, płacił rocznie 3 tala-,
ry. Był nadto podatek od kobieoych stroików Wczoraj wieczorem zebrała się rado miej- 
na głowę, od pończoch, pantofli, bntów i ka- ska na nadzwyczajne posiedzenie. Prez. dr. 
peluszy — po 1 talarze rocznie. Kto chciał Małachow ski zagaił je bardzo gorącą przemo- 
pijać kawę, czekoladę, herbatę, musiał uzy- wą, w której oddał hełd pamięci zmarłego 
skać pozwolenie, opłacając po 2 talary za poety. P. Michalski postawił wniosek, aby 
każdy z tych napitków. Najzabawniejszy był ze Lwowa na pogrzeb Jeremiego wyjechała 
podatek pogłówny, opłacany przez dwór na- deputacya i zawiozła wieniec z napisem : 
wet. I tak król płacił za swoją głowę 4.000 , Proroczemu piewcy skarg narodu11. Dt-pu- 
talarów na rok, królowa 2.000 talarów. Ka- taoyę tę Bkładać będą — bo rada natych 
źdy rzemieślnik płacił po pół talara rocznie, miast jednogłośnie wniosek p. Michalskiego 
Płaciły także podatki panny, które przekro- uchwaliła — panowie: dr, Małachowski,
czyły lat dwadzieścia, a to do chwili, gdy Schayer, Terenkoczy, Bardasz, Riedl, Cinch- 
stawały na kobiercu lub do lat 40 panień- ciński, Getritz, S/.wejkowski i Ibnatowicz. 
stwa, po talarze na rok. Na wniosek p. Bardasza postanowiła rada

Tryumfy m yśliwskie. Angielskie »  *Jdzień zebrać się na umyślnie urządzo- 
dzienniki łowieckie donoszą o niezwykłym wy- nem nabożeństwie żałobnem za spokój duszy 
padku w kronikach myśliwskich. Lord Grey, śp. Kornela Ujejskiego. Na koniec wniosek 
słynny Nemrod, w dwa dni zabił 1.000 oie- P Romaaowicza, aby dla utrwalenia pam.ę- 
trzewi. Obliczył on, że w ciągu lat dwudzie- ci poety utworzyć stypendynm im Kornela 
stu psłożył trupem 316 699 sztuk zwierzy- Ujejskiego dla ubogiego chłopskiego syna 
ny, a w tern: 111.190 bażantów, 89.401 odesłała rada do załatwienia sekcyi piątej, 
przepiórek, 47.468 cietrzewi, 26.747 króli- j *
ków, 26.417 zajęcy, 2.735 bekasów, 1.393: Na posiedzeniu izby handlowej i prze-
dzikich kaczek, 381 kozłów, 97 dzików, 12 mysłowej poświęcił wczoraj dr. Marchwicki 
bawołów, 11 tygrysów, 2 noBorożoe i 824 gorące słowa pamięci poety, a izba wysłu- 
rozmaitej zwierzyny. 28 lat czynią mniej  ̂ obala ich stojąc. Dr. Marchwicki wysłał 
więcej 10.000 dni. Lord Grey w tym okre- • imieniem izby telegram kondolencyjny do ro 
sie zabijał więc przeciętnie po 30 sztnk na (jzjny poety, 
dzień. Pracowity żywot, ani słowa.

Francuzi kc<J« się z tern nie ukrywają, że 
w razie rozbioru Turcyi chcą dostać Śyryę, 
a melchici, choó liczący wszystkiego 100.000 
kupców arabskich, mogą być bardzo pomocni 
do utrwalenia wpływów protekterki swej od 
czasu króla Franciszka I.

Zmarły przed kilku tygodniami patryar- 
eha Grzegorz-Józef I nosił tytuł „patryarohy 
Autjochii, Jerozolimy i wszego Wschodu*, a 
zarazem, na mocy „beretu* sułtsńskiego był 
rządcą doczesnym tego niewielkiego plemie­
nia. Urodzeny w r. 1823, stuiyował teologję 
w Rzymie; patryarchą był od r. 1864; w 
r. 1867 był we Francyi i otrzymał od Na­
poleona III order legii honorowej. Założył 
on kolegium w Beirut, seminaryum w Ain- 
Traz i 20 kościołów; wyświęcił 16 bisku­
pów swego wyznania. Był on gorącym zwo­
lennikiem przedsięwziętego przez Papieża 
Leona XIII dzieła połączenia mniejszyoh Ko­
ściołów wschodnich z Rzymem z pozostawie­
niem im zresztą pewnej autonomii. Zasługi 
jego sławili kaznodzieje: katolicki ksiądz
Dubois oraz sam kardynał Riohard w paru, 
z trudnością cichym głosem wypowiedzia­
nych słowach. Celebrował ksiądz archiman- 
dryta Homsy w towarzystwie dyakonów w 
błękitnych strojach, kolorze oznaczaiąoym ża­
łobę w tym obrządku. Liturgia różni się 
znacznie od katolickiej.

Co ja d a  k ró l syam skl ? Nie bardzo 
smakują książętom azyatyckim befsztyki i 
sosy europejskie. Król Chulalongkorn wozi z 
sobą kucharza syamczyka, który przyrządza 
codziennie władcy ryż po indyjsku i według 
rytuału dusi kurczęta i barany, które potem 
mistrzowie europejscy przyrządzają na stół 
królewski. W pałacu bangkokskim najulu- 
bieńszym przysmakiem króla i dworzan jest 
pieczeń z węża boa oraz kapi, rodzaj ka­
wioru z jajek zgniłych krewetek. WogóU 
zgniłe ryby, przyrządzane z ryżem, są po­
trawą narodową syamczyków. Z potraw 
mięsnych ceniony jeBt rodzaj kaczki, wysu­
szonej na słońcu, która z wyglądu staje się 
podobną do podeszwy od buta i wtedy do­
piero jedzona jest ze smakiem. Drób, prze­
znaczony na stół, musi być zabity przez 
chińczyka, gdyż Byamczycy są gorliwymi 
wyznawcami Buddy, który zakazał zabijania 
żywych stworzeń. Wody z naozynia podczas 
obiadu pió nie wolno. Trzeba ją wprzód 
przecedzić przez serwetkę, inaczej obywatel 
królestwa syamskiego w niesczyszczenej wo­
dzi# mógłby połknąć duszę jakiego przodka. 
A dusza ta osiedliwszy się w żołądku, 
mogłaby gospodarzowi wyrządzać rozmaite 
figle.

Zmarli. W Trembowli zmarła Katarzy­
na Obmińska, wefowa po drukarzu, prze­
żywszy lat 76.

skioh wyraża hołd dla piewcy „Chorału* 
i „Skarg Jeremiego*, oraz zasyła wyrazy 
głębokiego i serdecznego współczucia dla 
pozostałej rodziny, osieroconej stratą znako 
mitego narodowego wieszcza.

R epertoar tea tra lny .
We środę „Niewolnice z Pipidówki* ko- 

medya w 4 aktach Michała Bałuckiego.
„Halka* po słowleńsku. Teatr naro­

dowy ałowieński w Lublanie wystawi ua 
otwaroie sezonu operowego dnia 1 paździer­
nika po raz pierwszy „Halkę* Moniuszki w 
języku słowiańskim.

* Dyrektor Jan Gall powrócił do 
Lwowa i objął na nowo artystyczne kiero­
wnictwo chórów i szkoły śpiewu solowego 
towarzystwa śpiewackiego „Echo*.

* W ydział „Echa* uprasza nas o
ogłoszenie, że próby regularnie rozpoczynają 
się w bieżącym tygodniu i będą odbywały 

jak dawniej każdego wtorku i piątku

Kalendarz. Dziś d. 22 września: Mau- 
rjceg# b. — Jutro: Tekli panny.

Wschód słońca o g. 5 min. 53, zachód 
• g. 5 min. 52.

Telegramy kondolencyjne wysłały pra­
wie wszystkie stowarzyszenia i instytucye.

*

Stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę­
kodzielniczej „Skała* z powodu zgonu wie­
szcza Kornela Ujejskiego wywiesiło na swym 
budynku żałobną chorągiew, wysłało tele­
gram do rodziny zmarłego, oddało należną 
cześć wieszczowi podczas ogólnego zgroma­
dzenia członków, wysłało osobną delegacyę 
ze sztandarem na pogrzeb, a nadto uchwa­
liła dyrekeya urządzić żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Maryi Magdaleny.

*
Imieniem Akademii Umiejętności przesłał 

kondolencyę rodzinie zmarłego wieszcza wi­
ceprezes Akademii, prof. Fryderyk Zoll.

Deputaoye uszykowały się w porządku z gó­
ry ułożonym. Wśród wielce podniosłego nastro­
ju, pochód ruszył do cerkwi. Trnmnę nieśli na 
swych barkach włościanie. Po nabożeństwie 
w cerkwi pochód pogrzebowy udał się na 
zmentarz miejscowy.

Przed

P o g r z e b .
Crelegr. „G az. Nar.*)

Cholojńw d. 21. września.
dworem w Pawłowie o godz. 12 

we wtorek zebrały się w porządku wszystkie 
deputaoye i tłumy ludu. W kaplicy dokoła 
katafalku duchowieństwo odprawiło ostatnie 
modły przy zmarłym, poczem przemówił 
proboszcz radziechowski ks. kanonik Skal­
ski. Pe przemowie jego szesnastka „Echa* 
zaintonowała „Beati Mortui* Mendelsohna.

Ciało wyniesiono z kaplicy dworskiej, 
w której były złożone takie wieńce. Wie­
niec srebrny od Wydziału krajowego ma 
na wstęgach napis: „Kornelowi Ujejskiemu 
— kraj*.

Nad otwartą mogiłą przemówił pierwszy 
imieniem krajn, marszałek hr. Badeni. Na­
stępnie imieniem Lwowa wygłosił mowę dr.
Małachowski, wreszcie imieniem młodzieży 
polskiej pożegnał wieszcza prezes lwowskiej 
Czytelni Akademickiej, p. Wróblewski. Po 
Bkończonym obrzędzie pogrzebowym chór 
„Echa* lwowskiego odśpiewał wśród wielkiej 
ciszy „Z dymem pożarów* według układu 
Jana Galla.

W ostatniej posłudze oddanej wieszczowi oarowa 
narodu wzięli między innymi udział: mar- kilkutygodniow y pobyt na Rivierę 
szałek krajowy hr. Badeni, oraz człokowie franonską a następnie zwiedzą Genuę 
Wydziału : Wereszczyński i Sawczak; pre- { N L w  Neapolu powitać ma ce- 
zydent miasta Lwowa dr. Małachowski, wi- , r  , ,, TT 
ceprezydent Schayer, oraz radni Bardasz, sarką parą kró l H um bert 1 królowa.
Ciuchciński, Getritz, Ibnatowicz, Riedl, Ateny d. 21 września.
Szwejkowski i Terenkoczy, Koło literackie Ogłoszenie warunków pokoju wy-
prócz prezesa WereszczyńBkiego, reprezento- wołało tu  wielkie przygnębienie, gdyż 
wał Zdzisław Onyszkiewicz, Sokołów repre- 8p0(JziewRn0 Bi, t że bądą o»e łagod-
zentowali Krobicki ze Złoczowa i Szawłow- K . q  ____ „
ski z Kamionki, nadto pojawiła się spora meJ8*e‘ PrMft . tn t eJ8*a daJ® ^ raE ° '  
ilośó Sokołów w mundurach z Kamionki, gólnemu zwątpieniu, 
towarz. dziennikarskie we Lwowie reprezen- P ary ż  d. 21 września
towali pp. Kolbuszewski i Laskownicki, j)o Tcmps donoszą z Madrytu, że
Czytelnię akademicką Wróblewski, dalej by-!pogeł stanów  Zjednoczonych zawiado-

Belgii, Szwajoaryi i Austryi. Wezwą 
ny przez nich, przedłożył Stojałowski 
papieżowi m em oryał, obejmujący 40 
arkuszy pisma. Galioyjscy biskupi, a 
zwłaszcza tarnow ski ks. Łobos, złożyli 
opinie, k tóre papieża mogły były skło­
nić tylko do łagodnego traktow ania 
sprawy.

P raga  d. 21 września.
Na zgromadzeniu, zwołanem przez 

dr. Gregra do Chotzenu, nohwaloHo 
wotum ufności dla młodoozeohów.

B udapeszt d. 21 września.
Cesarze zwiedzali m iasto przez oały 

dzień i byli w itani entuzyastyoznie. 
Wieozorem byli na galowym obiedzie.

B udapeszt d. 21 września.
Poniedziałkowy rau t w zamku kró­

lewskim na cześć oesarza Wilhelma 
był wspaniały. Opróoz obu monarchów 
przybyli wszyscy znajdująoy się tu ­
taj ozłonkowie najw. dom u, liczni 
przedstawiciele m agnateryi węgierskiej, 
m inistrowie, dostojnicy dworscy, ko- 
śoielni, oywilni i wojskowi. Monarcho­
wie zaszczycili wiele osób rozmową. 
Cesarz W ilhelm rozm aw iał czas d łu ż ­
szy z hr. Iloną Andrassy oórką zmar 
łego hr. Juliusza Andrassy’ego.

Peszt d. 21 września.
Królestwo rumuńsoy złożą tu  Ce­

sarzowi ofioyalną w izytę w dniu 28 
września-

P esz t d. 21 września.
Cesarz niemieoki przyjm ował wozo- 

raj po południu na osobnej audyencyi 
m inistra  hr. Gołuchowskiego a na­
stępnie prezesa gabinetu węgierskiego 
hr. Banffy’ego.

Berno d. 21 września.
Na olbrzymim m ityngu Czechów 

morawskich w Krzeozkowioaoh pod 
Wiszawą uohwalono adres z hołdem 
do oesarza i prośbą, aby się kazał 
w roku jubileuszowym  koronować na 
króla ozeskiego.

M cdyolan d. 21 września.
Oatetta del topolo donosi, że car i 

przybędą w listopadzie na

ły depntacye „Skały*, „Gwiazdy* i Innych 
stowarzyszeń. Wieńców złożono mnóstwo.

Z sytuaoyi parlamentarnej.
(Telegramy).
Wiedeń d. 21 w rześnia.

Przed dziejszą naradą subkomitetu, 
w której brał udział hr. Badeni, kon­
ferowali osobno polscy i ozescy mężo­
wie zaufania.

Młodoczesi proponują na prezyden­
ta  posła Engla.

Pisma obstrukoyjne zapowiadają 
gwałtowną opozycyę przeciw ukonsty­
tuowaniu się Izby, zaraz na pierwszem 
posiedzeniu.

Neues Wiener Tagblatt donosi, że 
wybór delegacyi odbędzie się w Izbie 
panów w piątek, w Izbie poselskiej w 
sobotę.

P rag a  d. 21 września.
Naród. L isty  oceniaj ąo obeoną sy- 

tuaoyę, mówią, iż teraz zapanuje j e ­
szcze większy chaos niż był w chwi­
lach zamknięcia parlamentu. Rzeczą 
większości będzie przez pełne świado­
mości cayny rozstrzygnąć o własnem 
istnieniu, dalej o istnieniu rządu, par 
lam entu i polityoe państwowej. Wobec 
tak  doniosłego zadania mnsi większość 
liczyć się z każdym krokiem, odwa­
żać i przewidywać w yniki i strzedz 
się lekkomyślności. Większość nie po­
winna powagi swej na szwank nara­
żać, owszem obowiązkiem jej je s t  pa­
miętać o sobie.

mił hiszpańskiego m inistra spraw za 
granioznyoh ks. T e tu an a , że jeżeli 
wojna na Kubie nie zostanie ukończo­
na do końca października, w takim  
razie Stany Zjednoczone będą mu­
siały wmięizaó się w tę  sprawę. — 
Rząd hiszpański założy protest prze- 
oiw temu wmięszaniu się obcego pań­
stwa w wewnętrzne stosunki hiszpań­
skie.

K onstan tynopol d. 21 września.
Na bazar na dochód rannych w woj­

nie grecko-tureckiej i rodzin po pole- 
głyoh przysłał szach perski 400 fant. 
szterl.

Z Kanei donoszą, £e powstańcy 
kreteńsoy spalili gaje oliwne w okolicy 
Kanei, Kandyi i Marula, tudzież win- 
nioe pod Rhetymno.

L ondyn d. 21 września.
„Biuro Reutera* donosi z Szangaju, 

że rokowania rządu ohińskiego z syn­
dykatem finansistów angielskich Hoo- 
ley-Jameson o 5 -procentową pożyczkę 
w sumie 16 milionów ft. szt. (180 mil, 
ał.) zostały skończone. Kurs emisyjny 
wynosi 94 Ajent syndykatu udał się 
do Pekinu po zatw ierdzenie oesarskie.

milj. kw artr. I wtedy jeszcze Francya 
musi sprowadzić z zagranicy 10 milj. 
kw rtr. a cyfry porównawcze co do 
plonu pszenioy we Francyi za osta­
tnich 7 la t przedstaw ią się ja k  na- 
stępuje:

W r. Plon w kw rtr. Dowóz kw rtr. 
1897/8 32,000.000 *10,000.000
1896/7 43,000.000 500.000
1895/6 42,300.000 1,3-50.000
1894/5 42,900.000 2,650.000
1893/4 34,700.000 6,830 000
1892/3 37,600.000 2,900.000
1891/2 27,000.000 14,100.000

*przypuszozalny.
Wobeo tego położenia ceny psze 

nicy i mąki we Francyi gwałtownie 
się podnoszą, tak iż część prasy doma­
ga się zniesienia ceł.

W wiadomościach z Anglii, Belgii 
i Holandyi niema nic nowego do za ­
notowania, krom tego, że w Irlandyi 
obawiają się zupełnego nieurodzaju 
kartofli; w Belgii i Holandyi kartofle 
też mocno ucierpiały. Takie same skargi 
nadohodzą z Niemiec.

Według ostatnich sprawozdań z Ru­
munii, tam tejszy zbiór pszenicy ooe 
niają na 5 530.000 kw rtr. wobeo w r. 
1896 8,500.000 tak, iż na wywóz pozo­
stanie 2—2*/f mil. kw rtr. Rumunia wy­
wozi swój nadm iar do Austryi, gdzie 
zarówno zakupują ziarno z Rumunii, 
jak  i z Rosyi. Bnłgarya dotąd nie eks­
portuje. Włochy miały, jak  o tern już  
donosiliśmy, bardzo nieszczególny plon 
pszen cy, kuknrudza też się tam nie 
zapowiada lepiej. W Hiszpanii plon 
będzie lepszy,, zapowiadają bowiem 12 
mil. kwarterów wobec 10 milionów w 
r. 1896.

Beerboohm obecnie mniej więcej 
już  ostateozny stan  rzeczy co do plonu 
i zapasów pszenicy charakteryzuje jak  
naBtępuje:

1. Plon pszenicy w Europie w y­
nosi 156 milionów kwarterów czyli 
przeszło 30 mil. tj. 20 pro. mniej niż 
w r. 1896.

2. Pion pszenicy na całym świecie 
fest, przy najbardziej optymistycznem  
szacowaniu, o 15 mil. kw rtr. mniejszy, 
niżeli w w r. 1896, a ju ż  w tym roku 
zbiór był m niejszy od faktycznej po­
trzeby, 00 było widać po wielkiem wy­
czerpaniu zapasów.

3. Zapasy przechodząoe z jednej 
kampanii na drugą, od la t 20 nie były 
tak małe, jak  obecnie. I tak np. zapa­
sy w Ameryoe północnej i w portach 
angielskich i płynące ładunki, co ra ­
zem stanowi lwią część zapasów ogól­
nych, razem wynoszą wynoszą według 
obliczenia za wrzesień 4,654.000 kw rtr., 
gdy najniższe oyfry z lat dawniejszych 
zawsze przekraczały cyfrę 6 miL a do­
chodziły do 16 mil.

Ten brak zapasów obok liohyoh 
zbiorów uwidocznia się już w ruchu 
zbożowym, mianowicie w Stanach 
Zjednoozonyoh Ameryki Północnej, 
które podozas kampanii bieżącej głów ­
ną rolę będą grały w dostarczaniu 
ziarna. Korzystając z wysokich cen 
farm erzy amerykańscy, dla których,

Srzy braku stodół i spichlerzy, naj- 
ogodniejsze je s t dostarczanie zboża 

natychm iast po żniwach od 1 sierpnia 
do 4 września dowieźli na rynki we­
w nętrzne 3,585.000 kw rtr. wobec 
2.825.000 kw. w tym  samym czasie 

z. i 2.177.000 w r. 1895. Pomimo 
to, w edług wykazów Broodstreeta, 
rontrolowane zapasy w tym  czasie r. 
). zm niejszyły się o 3 700.000 buszli, 
jdy po inne lata  w tej porze zawsze 
stale w ira tta ły . Prawda, że podobno 
>opyt na konsumcyę miejscową znaoz- 
nie wzrósł, a oprócz tego przez te 
>ięó tygodni wywóz pszenicy z por­

tów Atlantyku wynosił 2,086.000 kw rtr. 
wobeo 805.000.

Jak  się w r. b. zm ieniła pozycya 
loszozególnycb krajów eksportu ją­

cych, uprzytom niają nam następujące 
cyfry eksportu pszenioy, porównane z 
dwu laty poprzedniemi. Od 1 sierpnia 
do 4 września eksportow ały:

Z k ra ju  m orderstw . Rozprawa ape­
lacyjna, wyznaczona na bieżące dni w sądzie 
apelacyjnym sofijskim została odroczona z po­
wodu niestawienia się głównych świadków. 
Natomiast we wtorek rozpoczął się w Tatar- 
Bazardiyku proces przeciw morderco m Kon­
stantynowa.

Melehici. W Paryżu w keściele św. Ju­
liana odbyło się niedawno nabożeństwo ża­
łobne za niedawno zmarłego patryarchę gre- 
ków-melchitów. Grecy-melchici jest to nie­
zbyt liczna sekta obrządku greckiego, P°ł$ 
ezona z Rzymem, zamieszkała w Syryi. Jak 
wszyscy chrześcijanie wyznania rzymsko-ka­
tolickiego lub greckiego, połączonego z Uij- 
mem, są oni pod dyplomatyczną opieką Fran­
cyi, która przez nich stara się wzmocnić 
swój wpływ na Wschodzie. To też mini- 
steryum wyznań oddało na usługi melchitów 
w Paryżu ów kościółek, rząd był reprezen­
towany na nabożeństwie, a kardynał-arcy- 
hiskup Richard obeony osobiście, zarówno 
jak nuneyusz papieski mgr. Clari i jeden z 
radców ambasady tureckiej. Wiademo, że

Związek sokoli wysłał telegram kondo­
lencyjny do rodziny śp. Kornela Ujejskiego 
i uprosił sokół kamionecki, aby wraz z dr 
Krobiekim zastąpił „Związek11 na pogrzebie 

*

„Gwiazda lwowska*, której ś. p. Kornel 
Ujejski był długoletnim członkiem honoro­
wym, wysłała wczoraj rano do rodziny 
zmarłego następujący telegram:

„Stowarzyszenie rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda* przejęte do głębi wieścią 
o śmierci wielkiego pieśniarza i przyjaciela 
ludu, zasyła czcigodnej rodzinie wyrazy 
współczucia i ubolewa wraz z Nią nad 
stratą, jaką ponosi całe społeczeństwo pol­
skie*.

Na pogrzeb wysłała „Gwiazda* 2 dele­
gatów z wieńcem i sztandarem. Z budynku 
„Gwiazdy* powiewa żałobna chorągiew.

*
Towarzystwo dziennikarzy polskich wy­

słało następujący telegram:
„Wydział Towarzystwa dziennikarzy poi-

r E L E G R A M Y
W fedeń d 21 września. 

Profesor seminaryum nauczyciel 
skiego lwowskiego dr. Adam Kulicz- 
kowski otrzym ał ty tu ł cesarskiego 
radcy,

Dział ekonomiczny.
H a n d el zbożem .
Silne wahanie się oen, którem  rynki 

zagraniczne odznaozały się w ostatnich 
tygodniach, ustąpiło nastrojowi spo­
kojniejszemu przy tendencyi bardzo 
stałej, ozęściowo zwyżkowej. Dalsze 
szczegóły o zbiorach tegorocznych nie 
będą też w stanie osłabić tej tenden- 
oyi, tem bardziej, że z różnych krajów 
już nadchodzą skargi na niepomyślną 

i dla ozimych zasiewów pogodę. Skarżą 
Inspektor podatków konsum cyjnych; **4 pomiędzy innymi na nią produ- 

w Krakowie SUMM yk, otrzym .1 zloty »“ oi Fr*“ °r!- T y m o n e m  rolm -
krzyż zasługi.

W iedeń d. 21 września 
Rumuńscy królestwo przybędą tu

26
Następnie wyjadą do Budapesztu, skąd 
29 wieozorem do Bukareszfu.

W iedeń d. 21 września.

oze pisma tamtejsze przytaczają osta 
teozne oyfry 00 do plonu pszenicy we 
Francyi. Paryski Bulletin des Halles o- 
oenia go na 82,787.700 hektolitrów  z

wieczorem i zabawią do V  r a n o .ł P ^ o ię tn ą  wagą po 75^57 kilogr czyli
28,600.000 kw rtr. po 480 f- ang. lo  sa­
mo pismo utrzym uje, że w r. 1896 
było obsianych pszenicą tylko 9,256.250 
hektarów czyli o blizko 12 % mniej 
niżeli w roku poprzednim, ponieważ

% mniej
Fremdenblatt donosi, że dekret za- niżeli w roku poprzednim, p 

rządzający zdjęcie ekskomuniki z ks. J>«*A r. 1896 dla zasiewów ozimych 
« . , , . 4 4-oł o u Ibyła bardzo niekorzystna. Co do plonu
Stojałowskiego podpisany został 8 bm. .Beerboohm . Ev. C. Tr. L .“
Za Stojałowskim  wstawili się do pa-1 utrzym uje, że szaoowania „Buli. des 
pieża w ybitni reprezentanci ruchu Halles* zwykle są pesymistyczne, mo 
chrześcijańsko - socyalnego z Francyi, żna tedy plon pszenicy przyjąć na 32

O Indyaoh dotąd żadnych nie m a 
szczegółów, tymozasem nie wejdą one 
w rachubę w obec wyczerpanych zu ­
pełnie zapasów.

Urząd rolniczy statystyczny w Wa­
szyngtonie ogłosił obecnie zwykłe 
miesięczne cyfry co do stanu zasie ­
wów. Obecnie in teresu je  tylko kuku- 
rudza, k tóra w edług tych cyfr urzę­
dowych zapowiada 793%  zbiorów 
przeciętnych wobec 91% w tymże 
term inie r. z. „Cincinnati Price Cur- 
rent* przy ocenianiu spodziewanego 
plonu trw a w cyfrze dawniej podanej 
1.750 milionów buszli czyli 204 miljo- 
nów kwarterów webec 266 w roku 
1896. A. D.

— Poznańskie stow arzyszenie m e­
lio racy jne  na którego czele stoją pp. Ka­
zimierz Chłapowski, hr. Stefan Kwilecki i 
Motty, bardzo pomyślnie się rozwija. Na 
zaproszenie otrzymane z Galicyi pp. Kazi­
mierz Chłapowski i Motty przybyli zeszłego 
tygodnia na posiedzenie spółki cukrownianej 
do Przeworska i tam wyjaśiili zebranym o- 
bywatelom cele, środki działania i korzyści 
działalności stowarzyszenia wielkopolskiego, 
które na wielką skalę rozwinęło zwłaszoza 
pomoc udzielaną przy drenowaniu gruntów. 
Podobno nawiązały się atosnnki trwalsze 
między rolnikami galicyjskimi a stowarzy­
szeniem wielkopolskiem.

— O plata podatku rentow ego od 
emisyi Banku krajowego. Rada nad­
zorcza Banku krajowego uchwaliła 20 
b. m., aby Bank ze swoioh funduszów 
opłacał nowy podatek rentow y od 
swoich emisyi, skutkiem  ozego kupo­
ny od listów zastawnyoh, obligaoyi 
kolejowych i obligacyi kom unalny oh 
Banku krajowego wypłaoane będą wła­
ścicielom i nadal b e z  w s z e l k i o h  
p o t r ą c e ń .  Uchwała ta  niezawodnie 
przyozyni się do podniesieniz kursu 
listów i obligacyi banku krajowego.

— P rzed łużen ie  k oncesji. Mini­
sterstwo kolei żelaznych przedłużyło 
na dalszych sześć miesięoy Hugonowi 
Rzeppie, inżynierowi i właścicielowi 
realności w Łobnicy pod Bielskiem, 
zezwolenie na przedw stępne prace te ­
chniczne celem budowy kolei lokalnej 
o normalnym torze ze staoyi Borysła­
wia do Sohodnioy.

W ^io^ości giełdowe.
W iedeń dnia 21 września Przed zam­

knięciem wozorajszej giełdy notowano kredyty 
8 5 9 —, Kredyty węgierskie 390'—, Anglo- 
banki 164'50, związku banków. 254'50, 
Unionban). 293 50, L&nderbnnk 255‘75, 
staatebany 839 87, Lombardy — •—, kolej 
nadłabska 254 25, kolej północno-zachodnia 
—■—, tytoniowe 156 50, Rima 260'—, 
Alpiny 133*90, renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99 45, losy turec. 64 80, 
Marki —*—.

— W iedeń 81 Września. (Telegram 
Sas. Nar.) Dzisiaj o godż. 2 m inut 
15 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 358*25, węg. zakład 
kredytowy 889*— , anglobanki 164*—, 
lenderbanki 224*—, koleje państwowe 
339-— , elbethal 254 50, aikoye ty ton io ­
we 15650, alpiny 133 —, losy tnreokia 
64*—, nnionbanki 293 —, rubla 127.50
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Z rynków towarowych.
L w ó w  dn. 31. w rześnia. (P rzed ruk  z urzędów# 

„Gazety lwowskiej). Pszenica 10*25 do 10*50 
żyto 7*50 do 7 75, jęczm ień brow arny tJ*25 do 
7*—, jęczmień pastew ny 0 — do 0*— , owies 6*— 
do 6 S0, rzepak 12*75 do 13*25, grooh 6*— da 8 50 
wyka O*— do 0*—, nasienie ln iane  — *— do 

*— , n asien ie  konopne — *— do — *— , bób 
•— do - *—. bobik 0*— do 0*—, hreeska O*— 

do 0*— koniczyna czerwona galio. —*—  do 
—*—, szwedzka *— do —*— . b ia ła  — •— do 
—*— , anyż —*— do —*—, kukurudza sta ra  
0*— do 0*—, nowa 0*— do 0*—,  chmiel — *— 
do — chm iel nowy na  term ina  od — *— do 
—*— , spiry tus gotowy — *— do — *— , n a  term - 
uiin —*— do ~.—, Tymotka —*— do — *— . 
W ar anty — *— do — *— ,

P r iy je o h a ll do  L w ow a.
Dnie 21 września.

Hotel Zorźa. A. Hulimka t  My#owa,
St. hr. Wiśniewski z Kryetynopola, F. br. 
Christiani z Wolicy, F. Kozłowski z Lippy, 
E. Wolski z Hawłowic, J. Chorośnioki z 
Chorośnicy, F. Minkusiewicz z Dukli, L, 
Mikucki z Gorlic, M. Krointo z Wilna, J. 
Howarth z Schodnicy, W. Bończa Grochow­
ski z Stanisławowa, M. Burzyński z Bucza- 
cza, Z. Mikułowicz z Sieciechowa.

Hotele: Belleme i Metropol K. Jano- 
wicea we Lwowie. D. Hirschhorn z Dżu- 
ryna, dr. T. Bohosiewicz i K. Bohosiewioz z 
Królestwa Polskiego, 0. Hirsch z Hamburga, 
S. Freilich z Borysławia, J. Hischer z Ja ­
rosławia, K. Raub z Czerniowce, F. Funtor 
z Berna, L. Luboszoi z Bucarest, W. Mali­
nowski z Kudynowiec, S. Rottberg z Kra 
kowa, A. W. Fejet z Budapesztu.

Ponieważ praeoiętna potrzeba ty ­
godniowa krajów im portujących w y­
nosi milion kwarterów, więo nadmiaru 
wywozu w cyfach powyższych jeszcze 
nie ma.

W obec braku ziarna handel za 
czyna ju ż  zwracać uwagę na spodzie­
wane zbiory w krajach, w których 
żniwa odbywają się podczas zimy. 
Z tych krajów A rgentyna dotychczas 
dosyć dobrymi cieszyła się widokami, 
zapowiadającymi zbiór przeciętny, ale 
według ostatnich telegram ów  Timesa 
w prowinoyach Corrientes i Santa Fe 
ukazała się szarańcza, k tóra tam  czę­
sto czyni spustoszenia.

W Australii zbiory zapowiadają się 
bardzo świetnie. Ale Auatralia w n a j­
lepszym razie może mieó na wywóz 
300.000 kwarterów, to drobnostka w 1? 
bec potrzeb tegorocznych.

n e ,
rc Ja K T t sit* »dp6łfi*d*.)

H enn enberg- Seide.
— n u r ich t, wenn d ireb t ab m einen F abriken  
bezogen, — s c h w a rz ,  w e ls s  und f a rb lg ,  
VOn 35 kr. bis fl. 14*65 p. M eter — glatt, ge 
s tre ift, kurriert, gem ustert, Dam aste ate. (ca. 
240 verseh. Qual. und 2000 Terach. Farben , 
Dessins etc.) p o rto - und s te u e rfre l Ins Haua 
M uster um gehend. Doppeltes B riefporto  nach 

der Schweiz.
Selden-fabriken G. Henneberg

(k. u. k. Hofl.), Z lir  i c l i

Do dzisiejszego num eru dołączamy 
prośbę X. J . W ehingera m issyonarza 
z Birmy, o wsparoie „Schroniska trę ­
dowatych w okolioy Mandalayu*.

potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym

"Wł&dysł&wSi Bażanta, uuca Halicka b

7a kilo Ceylon grubo-ziarnistej najszlaohetn. złr. 1*08 
i/r - - 1-04
V.
7 .

średnio-ziamistej 1 — 
-•9 6

V.
7s
7 .
7.

kilo Portorioo . . . 
Santos . . . . 
Jaw y złotej . .
Mokki arabskiej

n
Ti
9

złr. —*88 
, —-84 
* 108 
» 1-08

Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ 
centów po przystępniejszej cenie, jestem  w możno­
ści o 8 ct. na kilo tan ;ej sprzedać. Przy zamówieniu 
8 kilo odsyłam opłaoone do każdej stacyi|pooztowej.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁUL ILKOWSKIEGO
w Krakowie 

wyszło drugie wydanie dzieł

ks. L Zbyszewskieyo
Licencyjata św. Teologii z Colegium 

Romanum
l-o  Demonracya katolicka w P ol­

sce, str. 428 w 8-ce, cena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej, 

i 2-o Prawo witość i lojalizm  
kryzys m yśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., pocztą o 
15 ct. więcej.

B rz y tw y  A rb e n z’a
z dającą się odmienić klingą, ^  
są sławne w świecio z nad- 
zwyczajnej dobroci i 
dnmiewającej łatwo -csntaMmufE&KL- 

ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa­
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 
ee najzupełniejszą rękojm ię jakości, 
pewności i praw dziw ości! Każda sztu­
ka , któżby przy użyciu nie odpowiadał 
wymaga -'om , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia wi 
wszystkich handlach. ‘ 2(’87

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEN 

I . ,  S alz thor& am ie 3

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 o t . o d  w y r d i a .

W ANNY długie po złr 15 i 16, nasia- 
dowe po złr. 6 i 7-50. Klozety poko 

jowe po złr. 8‘50, 17-— i 30-— poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we Lwo­
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

ZESZYTY wedle nowo zatwierdzonego 
planu, oraz wszelkie przybory piśmien­

ne polec, po naju.ższych cenach F. Nlźa 
łowskl, lwów. Zamówienia z prowincyi 
odwrotną pocztą. 215

Mi e s z k a n i e  k a w a l e r s k i e .  Dwa
eleganckie spore pokoje1, z tych jeden 

frontowy, są di. najęcia w domn przy uli 
cy św. Mikołcja 1. 11.

RĘKAW ICZKI pierze i czyści Ąlepszo 
nym spo—bem (bez woni) H. Galan- 

towskl, plac Bernardyński 3, we Lwowie.

J l f o r r o l i l r  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ d .  I  d l  I I I  In s trn m e n ta

ozne i samograj ące.
_______  m u z y

Cenniki bezpłatnie

O
jGRODNIK prak*yczny, dobrze poleco 

ny, poszukuje miejsca zaraz. Ogrodnik 
Rusiaiyczacn p. Strzeliska nowe.

PIENIĄDZE wypożyczam. Dla prowm 
eyi na’ hipotekę. „Jnijusz*, Lwów poste 

restante.

Najprzedniejsze kuracyjne |

W IIOGlOIil
feslawskie

| Rękawiczki

rozsyła najstaranniej opakowane 
w koszyczkach 6-cio kilowych

handel

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

Znaczne przedsiębiorstwo fabryczne 
kupuje każdą Ilość 2U9

nafty i  koksu
i uprasza o zgłoszeni* pon : „ J .  2814“ an 

Rndol Mosse, B erlin  S. W.

upraw niony do zastępstwa, poszu 
kuje posady. „Zastępca notar,u 

sza" w Potoku złotym.

Oliwę do maszyn
a mianowicie:

m ineralną galicyjską i kaukazką, 
rzepakową odkwaszoną, oliwko­

wą włoską i dalmatyńską,

Oleje cylindrowe, 
Oleje zgęszczone itp.

poleoa
po najtańszych cenach

WOLF GZOFP
stlad fart), pokostów i materiałów

Lwów, Żółkiewska 1. 2.
Firma założona w r. 1843.

r
do pakowania masła, sóra, do ob­
wiązywania słoików z konfitura­
mi, 'akoteż do konserwów itp. itp.

poleca 1885

taniej niż wszędzie

A lo jz y  Hubner
Lwów, R ynek I. 38.

POSZUKUJE SIĘ  KANDYDATA na
posadę adjunkta przy nad'eśnictwie 

Wymagana szkoła leśna lnb niższy egza­
min , dobre pismo i wiek 10 do 26 lat. 
Płaca 300 złr. pc syi, 100 -150 złr. pro 
centk, mieszkanie z opałem i wikt za 
zwrotem 10 złr. miesięcznie. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd .asów Zmysłówka pocz­
ta Grodzisko. Podania nieuwzględni we 
pozostaną bez odpowiedzi. 545

Drzewa
przydatnego dla tartaków, w określon; ch 
stale dostawach , zwłaszcza sosny i jodły 
odpowiednie dla Niemiec i F raneyi, po- 
trzebnje wielki handel drzewa i pfag ie 
zawrzeć umowę z obszarem dworskim lub 
też z odpowiedzialnym tartakiem celem 
regularnej dost; Ty. Zgłoazenia adresować 

B. 980, B ndolf Mosse, S tu ttg a rd .

|BEMIOWANE medalami tu*H Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Czeskie winogrona,
sławne owoce 5 kilo zł. 2 20, 5 kilo sto­
łowych jabłek lub gruszek kaizerek złr. 
180, 5 flaszek wina złr. 2 50, wy.-ył- J  
J ln d r lb h . ,  w Melnikn. 5 5

B u l i o n
 __, ,  parą gotowany, przewyborny, po
zniżonych cenach złr. 5'—, 6-—, 7'50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany-

prawdziwe V lo to r la  damskie po zł. 
1-50, męskie po zł. l -40 i l -50

I G órski i  Szydłow ski
I Lwów pl. Maryack1 8 (róg Hetmańsk.)

■

1
Barchany W różnych deseniach 
kolorowe, także białe. Chustki 
ciepłe „H im alaja“ i włóczkowe. 
Płótna, szifony, bieliznę stołową 
w doborowych gatunkach. Wielki 
wybór najlepszych pończoch i sk a r­
petek. W yrob y wełniane, baweł­
n iane, trykotowe i bielizna Dr. 
J a g e r a , także kołdry i materace 

poleca najtaniej handel

Lwów, plac Maryacki
(hotel Euiopejski).

Cenniki franco, Zamówienia usku­
teczniane bezzwłocznie. 2160

W Y D A W N IC T W O  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A . $

TRYLO&JA HENRYKA SIENKIEWICZA
„Ogniem i  mieczem" 2  tomy, 

„Potop“ 3 tomy.
„W ołodyjowski" 1 tom

I5Z5Z5Z515Z5EKĆ5Z525Z5ZS2SZ5Z5E52 SESESHSE5H 5Z5Z525Z 5H5H5ESE5iSH5E*i --------------------- ■ ■-----------------  ■ s

ponownie opuśoił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu*.
Cena wszystkich .rzęch powieści (6 tomów) w księgarniach :

w calem Państwie f r u / ł o i i  c Ł ^ sra , ( r s .  £2) 
rosyjskiem \ w  opraw ie rs. tr*y.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w W arszawie.

Białe i piękne ręce!
Najbardziej cr-rwone i o- 
pierzchDięte ręje wybieleją 

wydelikatnieją po kilka- 
kretnem natarciun i  m i r a

Słoik 80 ct.

HfHIo imlnm
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło- 
| neczne i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Oricntalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białośó, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w  tubkach
do czyszzzenia zębów i konser­
wowania dziąseł. — Cena 25 ct.

LeSiictwo M ipi Czarną
o. p. Zassów rozsyła za pobraniem po zn iż o n y ch  c e n a c h : 
sadzonki leśne drzew krajowych, drzewka parkowe, krzewy 

i rośliny pnące. —  Cennik na żądanie opłatnie. 2165]

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymnje się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O ,  i
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane własności hygie- jjj 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że u 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy Jo oddechania cierpiącym na cho- jj
roby piersiowe.

B a rb era  p a sty lk i z S a g ra d y
na c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 

najlepszy, łagodnie działający 1761

ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo­
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości Każde pu 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne : 5 ct. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszjstkich aptekach. Miejsce wyrobu

Apteka „zum hoiligen  Gelst,“, W iedeń, I .  Operngasse 16.

Zmiana lokalu.

Okna żelazne,
schody, ta c z k i , okienice lub żaluzye, 
w entylatory , koleje p o ln e , nakryw y 
kanałow e, drzw iczki do kominów, w in­
dy, pompy i w szelkie narzędzia budo 
wlane po najtańszyoh cenach. J a n  E n- 
d le r ,  W iedeń, I I I . ,  M essenhansergasse 
){r. 5. Na żądanie prospekta i kosztorysy.

Donoszę n in iejszem . 
największy we Lwowie

że mój
2130

PYHOLISB
jako najlepszy i najtańszy środek do 
oświetlania bu dyn ków  g ospo darczych , 
g o rz e lń , m łyn ó w , ta aków itp., po- 
loca > utrzymuje na składzie główny 

zamępea dla Galicyi i Bukowiny
ANTONI K O FL E B

Lwów, ul. B ra jerow ska  14.

OdSBrzeiającym stosom? rabbat.

u s u g  o b i i i u
własnego w yrobu , istniejący od 
30 lat przy placu Bernardyńskim  
1. 3, przeniosłem do własnego do­
mu przy ulicy Pańskiej 1. 13, 
a znacznie rozszerzywszy, w do­
borowy towar zaopatrzyłem. Dzię­
kując za dotychczasowe względy, 
upraszam i nadal o łaskawe od­
wiedziny, pozostaję z szacunkiem

J a n  R yb iń sk i
Lwów, Pańska 13.

Ogłoszenie.
W  zakładzie naukowym niżej 

podp'sanej będzie otw arty z dniem 
25. września 1897 r. kurs prywat 
ny dla gimnazyum  żeńskiego.

Panienki będą przygotowane 
przez pp. profesorów tutejszego 
c. k. gimnazyum do zdawania 
egzaminów w gimnazyum męskim.

W pisy na ten kurs wykładów 
gim nazyalnych rozpoczynają się 
od 17. września 1897 w zakładzie 
naukowym Maryi Hild.

BPfcsze szczegóły i warunki 
udzielone będą na miejscu.

M a r y a  H i ld ,
przełożona Zakfadu naukowego 

2164 w  P rz e m y ś lu .

Heil-
man Kohn i Syn iwie polecają na sezon 
jesienny i zimowy swój bogato asortowa- 
ny m agazyn gotowych sukien męskich i 
dziecinnych, po bajecznie niskich cenach.

Z poważaniem

Heilman Kohn i Synow ie
2144 Lwów, Teatralna 1. 1.

Najnowszy bardzo raluy  wynalazek 
przeciw  słabości męskiej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach J .  An- 
gen fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Piegi
plamy wątrobiane i inoe nieczystości cery 
uikną w 7 dniach bezpowrotnie po ożyciu 
S r .  C h ria to ff  a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o rć m e . Prawdziwy tjlko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słuikach po bO ot. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2096

W ń 1A \ W W , 1. ' A V . V , W . V A V / . ' . W ^
■  u mu ir mi im w  »  j  ♦

§? ■

>  Molla
>  robom

5

■  u  m u  x  m m

Tylko prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll.

proszki Seidlickie sa niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho J . 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia mb skłonności do obstrukeyi. J b

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
O en a  n p l e t i ą t o w a n e g o  c r y g b a f i i  go  p u d e łk e  1 s t r ,  t J u t y  a u s tr .
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Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A-Moll*.

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znrnym środkiem ludowym, szczególnie jako śrolek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

m m im  m i m  
c. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowif.yi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy.przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

E . B R E D T  i  S-Jca
Fabryka maszyn, kotłów  parow ych i aparatów miedzia­

nych , odlewarnia żelaza i metali
w  O t ty n i i  między Stanisławowem a Kołomyją

d o s ta rc za
Kompletne urzą d zen ia  g o rze ln i i b ro w a ró w  : Kotły parowe żelazne różnych 

systemów, ap-iraty kolumnowe , wszelkiego rodzaju aparaty i roboty kotlarskie 
miedziane, rury miedziane i żelazne, wentyle, ku.ki, w ogóle armaturę itd.

Kompletne urządzen ia  ta rt a ­
k ó w : Maszyny p aro le , cało że- 
iazne gatry, eyrkularki , sztaneo 
i szlifiarki do pił, wózki do tran­
sportu kloców itd.

Dla k op alnictw a i przem ysłu 
n a fto w e go : Ęotły, lokomobile,
maszyn’7 parowe, maszyny do 
głębokich wierceń i wszelkiego 
rodzaju aparaty dla rafinery! 
nafty.

Na sprzedaż.
1. Majątek z iem sk i ,  powiat rzeszowski,  574 morgów obszaru, 

z tego 254 m. ro li, 320 m. lasu , budynki w dobrym stanie, gorzel­
nia, inwentarz żywy. 50 sztuk ; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

Majątki ziem skie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola:

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.: cena 250.000 złr., dług hipo­
teczny 64.000 (BaDk austro-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote­
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

M ajątek ziem ski, powiat Stanisławów, 7 , mili od stacyi kolejo­
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka­
mieniach ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Oena 
80.0C0 złr., uług hipoteczny 29.000 złr.

Majątek zf^mski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 so k cy i) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu­
rowany o 15 pokojach, kryty b "hą,’ bndynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł.

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn­
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynKi gospodarcze, dwie chałupy z ogródkiem 3/« m -» 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 16 m. gruntu ; obc;ążooa długami hipo­
tecznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka D r. W. Ba- 
ła b a n a  i  A. Y o g la , ulica Kopernika 1. 7 we Lwowie.

P I C E  O - E Z - A .

E K S P E 0 T C H  A R 0 IS 0 W
Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3

załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy­
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych

. J&H 1HK1T0WIC2 !
LW ÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 13 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dnism 1. maja 1897.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podi ig zegara órodkowo-ouropej shiego.

Pociąg godzina P oe‘ąg przychodni do Lwowa:
osobowy 7'30 z lekan (Suczawy, Hueiatyna, Kałuiza)

„ 7'50 z Janowa
7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej
n 9-10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15.

lipca do 30. września w ł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 1 30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

osobowy 140 ze i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) Ka­
łusza, Chyrowa

1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
5-25 ze Sukala, Bełżca i Jarosłi.wia -rzez Rawę ruską.
5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.
5-45 z Ickan, Suczawy, Seretu, Kozowy

pospiesz.
n

n
osobowy

Noe
osobowy

n
pospiesz.

pospiosz.

osobowy
n

pospiesz.

osobowy

3-04
3-30
51

60
6-55

8-00

815
8-4,

8-49
9-01

9-10
9-30

943

9-50
10‘U0
1U-20

1210

% Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
•l  Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw, do 15. pażdź. 

w ł.; z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzaszów; z Orłowe Cha­
bówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i ChyrowL 

przez Przemyśl
z Jenowa od 1. maja do 14 czerw, w ł, od 1. września d o '30. wrze­

śnia wł. codziennie, zaś od 15. czerwca do 31. lipca tylko w 
dn e powszednie 

z Brzuenowic tylko od — do — włączn’e
z Krakowa, z Jrsła pmez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl

z Brzuehowiee tylko od — do — włącznie
z Janowa od 15. czerwca do 31, sierpnia wł. tylko w niedzielę i 

święta
z Ickan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa przoz Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanów przez 

Przemyśl
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Hnsiatyna, Kozowy 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, 
ze Skolego (tylko od l. maja 

rowa
> Lawoeznego (Pesztn) Stryja, Kałnsza

i, Podwysokiego o1- dworzec główny 
do 30. września wł.) ze Stryja Chy

Pociąg odchodzi zć Lwowa:
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

głównego 
do Ickan, Kozowy, Suczawy
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa 

Podzamcze
osobowy 6-45 do lekan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8 40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinal, Rozwadowa, Nadbrzezia, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 

zo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Strói prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 

do Skolego, Hrebei owi od 10. lipca do 31. sierpnia wł. Kałusza- 
Chyrowa

do Sokala, Rawy ruikiej, Bełżca, Jarosławia 
do Janowa
do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńee, Hu- 

..atyna, Podwysokiego 
do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńee, Hn­

siatyna, Podwysokiego 
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukarrsztn) Kozowy. Sopowa, Seretu 
do Jsnowa od 15 czerw, do 31. sierp. wł. tylko w niedziele i święta

6 10 
6-15

6-45
8 ’40

9 20

9-25 
940 

10 05

10-27

pospiesz
Tl

osobowy
pospiesz,

10-45
104
1 55 

2-08 
2 31 
2 40

2 50

osobowy 3 05 
315

3 27 
o 40
4 40

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
do Podwołoczy k (Kijowa, Odessyj Brodów z dworea Podzamcze 
do Brzucho wic tylko od — do — włącznie co niedzieli i ś więta 
do Czerniowiee, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Seretu, lekan (Jass, 

Gałaeza, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocła./ia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja­

rosław, Jasła, przez Bzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar­
nów

do Skolego tylko od 1. maja do 30. września włącznie z Stryja 
do Janowa od 1 maja do 14. czerw. wł. i od 1. wrześ 30. wrzośnia 

włącznie codzienuie od 15. czerw, do 31, sierp. wł. tylko w dnie 
powszednio 

do Brzuehowic tylko od — do — wł. 
do Zimnej wody tylko od — do wł. 
do Jarosławia

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4 40

5-20
645

7-05 
7-* 5 
7-80 
7 4'
7 48
8 50 

10-80

10-50

11-00 

i 1-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze­
zia, Orłowa przez Tarnów (P. iztu) Sanoka, Rymauowa, Iwoni­
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Ja­
sła przez Rzeszów 

do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezo-L

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. ezerwea do 15.
września włącznie 

de Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Po zame-ze 
do Janowa tylko od 1. pażdz. do 80. kwietnia wł.
do Jałowa od 1. maja do 30. września wł.
do Ickan (Jase, Gał7 iza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 

sielic, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, R-manowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, Kopy czyń ca, Husiatyna z dworea głó­
wnego

ten sam z dwerca Poazameze
V W A G A : Czas średnio-europejski różni sif c i  czasu wowski^gn o 36 mi­

nut a mianowicie 12 godz. w czasie śrea.ńo-europejskim =  12 godzinie 36 minut 
ezasu lwowskiego. .

Aocne godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 rano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są t łu s te m i  ramkami. — Biuro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja w Hotelu Imperial, udzieta wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i  rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Z drukarni i litografii Filleia i Spółki.


